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Niesłychany s an dal 
w dyplomacji bolszewickiej 

Policja francuska musiała bronić 
zastępcę posła sowieckiego przed rewolwerem agenta G. P. U. 

PARYŻ, 3.10 W poselstwie aowiec- cznego GPU. z Berlina, Roseman, który przed agentem G.P.U. 
il~ w Paryżu wydarzył się niebywały z polecenia władz moskiewskich miał u- Policja po dłuższych rozważaniach 
iskandal, który wywołał wielkie wrażenie dzielić surowej nagany pierwszemu rad- stanęła na stanowisku, że Biesd.edow
w kołach dyplomatycznych Paryża. cy legacyjnemu Biesiedowskiemu za skij pełni funkcję charge d'affaires, za-

Do ambasady sowieckiej w Paryżu krytykę polityki zbożowej rządu sowiec- stępując bawiącego w Londynie posła so
preybył przedstawiciel oddziału za.grani- kiego. Zdaniem Biesiedowskiego polityka wieckiego Dowgalewskiego i dlatego ja
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!l!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ ta rujnuje włościan i wpędza ich w nę- ko szef placówki dyplomatycznej ma pra 

dzę. wo żądać uchylenia eksterytorjalności. 

Rozłam 
w stronnictwie chłopskiem 

WILNO 3, 10. W dniu wczorajszym w 
miejscowem Stronnictwie Chłopskiem pow
stał rozłam na tle różnicy zdań co do opo
zycyjnej polityki klubu wobec rządu Mar-
1załka Piłsudskiego .. (A W), 

Prokurator skazany 
na 2 lata więzienia 

POZNAŃ 3, 10. Dziś ogłoszono wyrok 
.w procesie przeciwko b. podprokuratoro
.wi s. o. w Poznaniu Dębeckiemu, oskarż-0-
nemu o sprzeniewierzenie. Wyrokiem sądu 
D~~IQ. uisjał skazany na 2 lata więzienia. 

~ ~PATl 

Pielgrzymka polska 
w Rzymie 

' Rzym 3, 10 :Wczoraj przybyła do Rzy
mu wielka pielgrzymka polska, złożona z 
prze~:ło 500 osób, na której czele stoją 

~
cybiskup Jałbrzykowski, arcybiskup Mań

owski, biskup Radoński, biskup Szla
owski i biskup Lisiecki. Wycieczkę pro
adzi ks. prałat de Ville. Na dworcu powi

lali pielgrzymkę: radcowie ambasady pol
~kiej przy Watykanie, p. Komarnicki i przy 
"wirynale, p. Tomaszewski, oraz nuncjusz 
apostolski, Marmaggi. 

Po dłuższej sprzeczce dwu dygnita- Policja francuska wkroczyła na teren 
rzy sowieckich Roseman wyciągnął re- ambasady sowieckiej uwolniła żonę i 
wolwer i pod groźbą śmierci zrewidował dzieci Biesdedowskiego, których Rose
Biesiedowskiego i jego biuro, poczem u- man uwięził jako zakładników. Biesie
siłował zamknąć go w kancelarji. dowskij pr.zeniósł się do hotelu, Rose-

Biesiedowskij uciekł z poselstwa i u- man zaś rezyduje w ambasadzie sowiec
dał się do policji paryskiej o ochronę .!dej. 

Potworne • • 
ZDIWO Ge P. U. 

Bolszewicy rozstrzelali w tym roku 5136 osób 
MOSKWA 3, 10. Kolegjum O.P.U. o- których 1,113 rozstrzelano w czerwcu r, 

głosiło sprawozdanie z działalności O.P.U. b. i 2,176 w lipcu. W olbrzymiej większo
w ciągu pierwszych 9-ciu miesięcy r. b. ści wypadków, krwawe te egzekucje nastą
Sprawozdanie zawiera liczbę rozstrzela- piły na tle sprzeciwu, jaki ludność Z. S. R. 
nych w tym okresie ofiar czerwonego ter- R. okazuje dokonywanym przez władzę_ so
roru. Ogólna liczba wynosi 5, 136 osób, z wieckie rekwiz.r.cjom zboża, 

Podpisanie układu 
angielsko-sowieckiego 

LONDYN 3, 10. Poseł sowiecki Dow- wach spornych. Minister Hen'derson rów
galewskij podpisał dziś układ angloso- nież położył swój podpis pod aktem po
wiecki o wznowieniu stosunków dyploma- rozumienia. Gabinet brytyjski zajmie się 
tycznych między obu krajami. Układ po- sprawą przyjęcia tego układu na następnem 
dzielony jest na dwie części, z których posiedzeniu, które odbędzie się w. środę 
pierwsza dotyczy propagandy a druga przyszłego tygodnia. (PAT} 
przyszłych rokowań we wszystkich spra- . · 

Krwawa bójka 
socjalistów niemieckich z komunistami 

~ziś .. Ojciec śyr. przyjął na prywatnej 
aud1enc11 arcybiskupa Jałbrzykowskiego 
I biskupa Szlagowskiego. Przyjęcie całej 
pielgrzymki wyznaczono na dzień 4 paź
dziernika. JPAT) BERLIN 3, 10. Podczas zgromadzenia I obecnych broń palną. Pięciu posiadaczy 

' narodowych socjalistów na przedmieściu broni bez zezwolenia odprowadzono do 
berUńskiem Tegel wdarło się na salę kilku~ prezydjum policji. „Zarekwirowano" 6 re
nastu komunistów, pomimo energicznego wolwerów z małym zapasem amunicji, oraz Glll&DA 

:Warszawa, 3-go października. 
WALUTY. 

l)ola.ry Stanów Zfodn, 8.89% 

DEWIZY. 
Belgja 124.25 
Holandja 358.14 
Londyn 43.33% 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.98 

) oporu obradujących, w wyniku czego wy- większą liczbę kastetów i pałek gumowych. 
buchło starcie, w którem kilku komuni- Po opuszczeniu sali obie strony, na
stów zostało pokłutych nożami. Jeden z rodowi socjaliści i komuniści rozpoczęli 
nich, którym więcej zainteresowali się zgro- nowe starcie na ulicy. Zatrzymany skutkiem 
madzeni, otrzymał pięć ciosów noża. gromadnej bójki tramwaj stracił w krót-

Zwabiona hałasem walki wkroczyła kim czasie wszystkie szyby. 
na salę policja, wówczas zgromadzeni za- Po upływie pół godziny przywrócono 
częli odrzucać od siebie przyniesione pałki zupełny spokój, przez aresztowanie kilku 
gumowe, kastety i noże. bardziej zapalczywych osobników i rozpro-

Przy osobistej rewizji znaleziono u kilku szenie gromadzącego się tłumu • .(AW), 
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Kto będzie 
następcą Stresemanna 

Giełda berlińska zareagowała na wia 
damość o śmierci Stresemanna zupeł-. 
nym ri:astojem w obrotach. 

Na.razie agendy ministerstwa spraw 
zagranicznych będzie prowadził sekre
tarz stanu von Schubert. 

Pogrzeb Stresema.nna odbędzie si~ n~ 
koszt państwa. 

BERLIN, 3.10 W kuluarach Reichsu 
gu słychać, że jutro odbędzie się posie
dzenie rady mini::;trów pod przewodni· 
ctwem Hindenburga. Na posiedzeniu tern 
omawiana ma być sprawa następcy min 
Stresemanna. 

BERLIN, 3.10. Prasa Hugenberga i 
„Lokal Anzeiger" na czele lansuje sze
reg kombinacyj na temat wyboru następ 
cy stanowiska ministra spraw zagranicz
nych. Jako jedną z form załatwienia tej 
sprawy uważa prasa Hugenberga prowi· 
zorjum, mające polegać na powierze. 
niu tymczasowego kierownictwa minister 
stwa spraw zagranicznych kai:nclerzow:i 
Muellerowi lub też drugiemu ministrowl 
ludowemu Curtiusowi. 

Rozwiązanie to posiadać ma najmniej 
sze widoki realizacji ze względu na to, 
że kanclerz nie mógłby jednocześnie peł· 
nić tych funkcyj i podołać obowiązkom. 
Według przypuszczenia „Lokal Anzei
ger" - do rokowań w sprawie plant! 
Younga wyznaczony będzie specjalny 
pełnomocnik. 

No stanowisko to wysuwany jest -
jak donosi dziennik - ambasador nie-

1 

miecki w Paryżu Hoesch. Ewentualne od 
danie teki spraw zagranicznych członko
wi i'Illlego stronnictwa, a mianowicie cen
trum lub socjalistom uważane jest za 
nieprawdopodobne a to z tego powodllt 
że może spawodować zasadniczą zmianf 
wewnętrznej strukturY, koalicji rząd( 
wej. l(PAT), 

---ie>---
Stan zdrowia 

pułk. Sławka 

Stan zdrowia pułk. Sławka, prezesa 
B. B. poprawia się z każdym dniem. 
Pułk. Sławek musi jednak przebyć jesz· 
cze około dwu tygodni w łóżku, poczem 
prawdopodobnie rozpocznie jeszcze lJ 
dniowy; urlo~ zdrowotny. 

We wrześniu zdrożało 
o dwie setne proc. 

.WARSZAWA 3, 10. Komisja dla ba• 
da::iia kosztów utrzymania na posiedze. 
niu w dn. 3 b. m. ustaliła, że w miesiącu 
wrześniu b. r. w porównaniu z miesiącem 
sierpniem b. r. koszty utrzymania rodziny: 
robotniczej, złożonej z 4 osób, w Warsza~ 
wie wzrósł o 0,02 proc. 

Marszałek Piłsudski 
udaje się do Wilna 

WARSZAW A, 3.10. W odpowiedzi. Praga 26.40-26.391,4 
Szwajcarja 172.15 
Włochy 46.69 
Wiedeń 125.39 

Okropne Skutki• powodzi• na zaproszenie marsz. Piłsudski weż·~ 
mie udział w uroczystości 300-lecia 
istnienia a 10-lecia restytucji, uniwer~ 

Dolar gotówkowy w obrotach poza
tfełdowych - 8.895. Rubel złoty - 4.64 

PAPIERY PROCENTOWE. . 
'I proc. poż. stabilizacyjna 88.00 '(w 

proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 118.00 
119.50; 5 proc. państw. poż. premjowa 
dolairowa 61.75; 6 proc. poż. dolarowa 
80.00; 10 proc. poż. kolejowa 102.50 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
94.00 (zł .. 161.68) ; 8 proc. oblig. Banku 
gosp. kraJ, 94.00 (zł. 161.68). 

'.AKCJE. 
B. Dyskontowy 127.00 ,· B. Polski· 

168.60. . . 
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lekka i ciepła tylko w firmie 

EDĄUłlD 

. 'BOKSLEITNER 
l.6dź, Sienkiewicza 79, tel. 41-79 
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206 ofiar, 70 tys. domów zrujnowanych sytetu Stefana Batorego w Wilnie. 
, . . P. Marszałek zabawi w Wilnle okołc 

. 1:-0NDYN'. 3.10. Szc.zeg?.łowe , d?rue- wała .około 70 ,tysię<:Y domów, ponadto 3 dni, poczem uda się na krótki pobyt <lf 
siema z Pendzabu P?daJą, iz ~owodz po- 8 tysięcy domow mie~zkalnych, u.sziko- swojej posiadłości w świątnikach. · 
chłonęła tam 206 ofiar w ludziach, zato- dzonych przez powódz,groz.i zawaleniem 0---
piła około 8 tysięcy sztuk bY.dła, zrujno- się. 

TABELA WYGRANYCH KINO- PALACE'' TEATR,, 

23-ci dzień ciągnienia 
15.00 zł. wygrał Nr. 22712 22972 25123 27052 29711 29751 29886 
10.000 zł wygrał Nr. 67439 35920 37185 40506 41498 44702 45612 
Po 5,000 :zł. wygrały N-ry: 56937 45673 46356 47783 49411 49854 50041 

68905 88339. 51070 52389 53742 54197 54656 56132 
Po 3,000 zł. wygrały N-ry: 36206 58980 60629 62533 63866 65775 67002 

104642 105733 125641 67366 73110 77723 78149 79395 80888 
Po 2,000 zł. wygrały N-ry: 4269 12584 81960 81981 85780 86129 86227 87003 

19605 43002 46615 51062 59783 81373 87415 88264 89381 89576 9016 90333 
90977 114375 133296 161295 179686 930777 93654 99855 101107 103640 
180297. 104402 104832 105200 107282 107687 

Po 1,000 zł. wygrały N-ry: 26008 107720 108327 109848 110306 110323 
37588 40732 49714 53925 58729 82922 111521 111606 112132 113323 1II5395 
95452 112661 134870 139835 141570 118156 118381 119639 119904 120426 
139835 143954 183530 121445 122466 122576 123090 123900 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 1238 2755 124380 126082 127594 127622 128701 
14868 27280 30891 38037 45758 56935 129420 129520 131783 134334 135646 ' 
59309 61367 65885 93287 104803 145624 135840 136335 137992 138666 139890 
145670 169261 170956 171706 178816 141646 141672 142057 142607 143104 
178829 179112 183672 143793 144595 147418 147513 151426 

Dziś i dni następnych 

Salonowy komedjo-dramat p. t. 

GDY NOC 
ZAPADN E •. 
W roli głównej ulubieniec pięknych łodzianek 

HARRY LIEDTKE 
oraz jego piękna partnerka 

AGNES ESTERHAZY 
Nadprogram: 

KOMEDJA AMERYKAŃSKA 
w 2 aktach 

Muzyka M. LIDAUERA 
Na pierwszy seans codz. od godz. 4.30-6 po 
poł„ w soboty i niedziele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr, i 1 zł, 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 2632 4619 151713 151856 153711 156217 161479 
6511 6626 7246 1009110135 11471 13099 161852 162893 163195 165199 167280 
14353 14380 14776 15846 15852 16445 168199 169193 170584 170670 170942 
17865 .17929 19262 19276 197 41. 22802 1737 40 176584 l 7'.7958. l 794lQ 182050. ---------··· 
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Debata, jaka miała miejsce w pierwszej 
&omisji Zgromadzenia Ligi Narodów nad 
wnioskiem chińskim w sprawie art. 19 pak
tu Ligi, oraz rezolucja, uchwalona następ
nie przez ostatnie plenarne posiedzenie, 
zdają się niepokoić pewnych publicystów 
także i polskich, którzy upatrują w tem co
najmniej na daleką metę obliczony spisek 
przeciwpolski. Wyrażają oni ubolewanie, 
że „sprawa artykułu 19 pozostaje otwar
ta" i przedstawiają Chińczyków w roli 
narzędzia polityki niemieckiej. Tymcza
sem w rzeczywistości wszyscy objektywni 
obserwatorzy tegorocznego Zgromadzenia 
Ligi są zgodni w opinji, że re~lucja, za
mykająca debatę, nie zmieniła absolutnie 
nic w istniejącym stanie rzeczy i podkreś
liła raz jeszcze tę interpretację prawniczą 
art. 19, którą od samego początku uznała 
Polska; z drugiej zaś strony sama debata 
przyniosła zupełną porażkę tym, którzy 
próbowali przesunąć ją na inny teren. 

Jest nonsensem żalić się, że „sprawa 
~rt. 19 pozostała otwarta". Czy dążyło 

się do tego, aby artykuł ten został wykreś
lony? Jest on częścią paktu, częścią tralc
~atu wersalskiego. Skoro więc artykuł 19 
pozostaje, to oczywiście jest to sprawa 
otwarta i w każdej chwili każdy członek 
może zażądać, aby z niego zrobiono uży
tek. To zostało w rezolucji podkreślone, 
ale jest to rzeczą tak oczywistą, że wogóle 
niema tu żadnej sprawy. 

Cała dyskusja w pierwszej komisji i w 
ęvyłonionej przez nią podkomisji nie budzi
fa w Genewie większego zainteresowania. 
,Wszyscy przyznają, że Chińczycy mają 
pełne prawo powoływania się na art. 19. 

·,Traktaty oparte na zasadzie przywilejów 
jednostronnych podpadają niewątpliwie 
pod kategorję traktatów, „które stały się 
niewykonalne" w sensie art. 19. Jednak
że delegaci Chin, 'p0 taz pierwszy zetknąw
szy się z Ligą, nie znając jej mechanizmu 
.Pni jej precedensów, nie porozumiawszy 
się nawet z urzędnikami chińskimi. Se
tcsetarjatu, odrazu źle postawili kwestję. 
Zamiast zgłosić wniosek zaaplikowania 
art. 19, czyli zażądać od Zgromadzenia, 
aby wezwało członków Ligi do ponowne
go zbadania tych traktatów (jedyna rzecz, 
do której Zgromadzenie ma prawo), Chiń
czycy, pomijając i ignorując dotychczaso
we precedensy, zażądalł wyłonienia komisji 
dla zupełnie niepotrzebnego badania art. 
19, co utorowałoby tylko drogę do nowych 
intryg. Temu ich żądaniu nie stało się za
dość, mimo poparcia, udzielonego im ze 
strony Niemców i Węgrów. 

Tym ostatnim debata genewska wyka
tała zupełną nicość ich tezy rewizjonistycz 
nej. Tem się tłumaczy, że jedynie na sa
mym początku dyskusji reprezentant Nie
miec, p. K~ch-Weser, wygłosił szumną de
klarację o konieczności „pacyfizmu ewo
lucjonistycznego", przeznaczoną na uży
tek wewnętrznej polityki niemieckiej, gdyż 
wciąż jeszcze mami się naród niemiecki 
fantastyczną ideą ,,pokojowej" rewizji 
granic, zakreś\onydt przez traktat wersal
ski. Ale w podkomisji sam znakomity 
prawnik z Wflhelmstrasse, p. Gauss, przy
znawał swą bezsilność, a pófnłej, na ple
num p. Schubert w ostatniej chwili zdecy
dował się nawet nie odczytywać napisanej 
przedtem mowy. Także Apponył wolał 
milczeć. 

Przedewszystkłem wiedzą Niemcy, że o
kreślenie: „traktaty, które stały się nie
wykonalne', nie może znaleźć zastosowa
nia o granicach. Inna rzecz, jeśli chodzi o 
traktaty chińskie z mocarstwami, które są 
wykonywane z dnia na dzień i mogą się 

. stać niewykonalnemi przy zajściu nowych 
okoliczności. To jest zasadniczy punkt, 
który czyni niemożliwą rewizję granic na 
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podstawie art. 19, jeśli chodzi o treść. I nemi wszelkie nadzieje na rewizję granic I to zbadanie doprowadzi do rewizji. 
Jest także kwestja formy. Rezolucja, za pomocą art. 19. To waystko rezolucja przypomniała i 

uchwalona przez Zgromadzenie, podkreśla Wreszcie ważnem jest w rezolucji w ten spQf!ób pozostała w ramach art. 19 
dwa warunki: aby żądanie, dotyczące art. Zgromadzenia przypomnienie raportu i jurysprudencji Ligi, jak to podkreślił der 
19, mogło być dyskutowane przez Zgro- trzech wybitnych prawników w związku z legat Polski, prof. Rostworowski. Ten wy. 
madzenie, musi ono być naprawdę zgodne pierwszem żądaniem rewizji traktatów, zgło nik nad propozycją chi1ńską w bilansie tego. 
z art. 19. Co to znaczy, wyjaśnił referent szonem w roku 1921 przez Boliwję. Ra- rocznego zgromadzenia może śmiało zna
całej sprawy, prawnik włoski Pilotti, shvier port ówczesny pp. Sdaloji, Urrutia i de leźć się po stronie aktywów. Artykuł Ul 
dzając, że członek Ligi, występujący z wnio Paralta jest bowiem jedynym precedensem nie został zmodyfikowany, jego niedwu-. 
skiem, opartym o art. 19, musi dowieść, że odnośnie art. 19 i cennym dokumentem do znaczna treść nie została wykoślawiona, 

naprawdę chodzi o traktat, który stał się jego interpretacji. Otóż raport ten, przyję iluzjom na jego temat definitywnie odebra· 
niewykonalnym. ty przez Zgromadzenie, stwierdza, że żaden no grunt pod nogami. Nowym intrygom 

Pozatem rezolucja stwierdza, że jeśli traktat nie może być zrewidowany bez w przyszłości oczywiście z góry nie możm 
wniosek tego rodzaju był zgłoszony, zasto- zgody stron oraz, że Zgromadzenie Ligi :tapobiec. Ale po obecnych doświadcze

sowanoby do niego zwykłą procedurę. nie moie w żadnym wypadku rewidować niach nie ulega wątpliwości, że ich los bę
jest to przypomnienie, iż zgodnie z art. 5 traktatów, ale jedynie wezwać państwa do c1zie taki sam, jak nadzieje niemiecki~ 
paktu, konieczna jest jednomyślność dla ponownego kh zbadania, poczem od poro- związane z wnioskiem chińskim. At. Br, 
decyzji Zgromadzenia. Już to czyni złud- zumienia obu państw zależeć będzie, czy 

• ,.., .... ' ·- .• .... . . ... „ .... ' • . ~. „. ' . ~ .. . 

List z Ameryki 

uch życie tempo 
Fizjonomja ulic New Yorku 

New York 1we wrześniu 1929 r. na) skromnie ukryta głęboko pod ziemią. 
Times is money! To najkrótsze okre- Tania, błyskawicznie szybka, wygodna. 

ślenie fizjonomji ulic New Yorku. Po- Tak, jak w tramwajach i autobusach, w 
śpiech ... Prędzej ... Prędzej ... Byle prze- kolei podziemnej niema biletów. Wrzuca 
skoczyć skrzyżowanie ulic, nim zabłyśnie się drobne centy do aparatu, poczem tur
czerwone światło! Niedoświadczony auto- nikiet otwiera się automatycznie i prze
mobilista narazi się na ostre wymówki puszcza jedną osobę na peron. Oszczęd
innych kierowców, gdy nie przeciśnie się ność na biletach niemała. Konduktorzy 
na czas między szeregami aut. Każdy tramwajowi posiadają specjalne małe a-
metr jezdni trzeba wyzyskać. paraciki, do których wrzuca się pieniądze 

Wątpię, czy europejski szofer odwa- i sprawa załatwiona. Jak amerykanie nie 
żyłby się zadebiutować na Fifth Ave w lubią formalności, urzędowych papierków 
południe. A jednak, pomimo licznych wy - dowodzi to, że na bilety kolejowe są 
padków, każdy obywatel Stanów Zjedno- specjalne „łapki" na ścianie przy miejscu 
czonych po ukończeniu 16 lat może dostać pasażera. Konduktor po kontroli zakła
„prawo jazdy''. Osob nieumiejąca pro- da bilety zpowrotem, nie fatygując po
wadzić auta uchodzi w New Yorku za dróżnika. 
unikat, za oryginała, a nawet· uważają ją Prostota i wygoda we wszystkiem. Pa 
za snoba. Ujarzmia mas:zynę 17-letnia ka gazet lP.ży wprost na chodniku bez 
panna, sędziwy bussinesman, robociarz, opieki, a kupujący, biorąc dziennik, wrzu 
zażywna praczka, spiesząca po bieliznę ca pieniądze do misecrJd. Nie słyszy się 
własnym klekotem i.„ co widzę? - siwo prawie tak charakterystycznych dla War
włosa, chyba osiemdziesięcioletnia staru- szawy nawoływań chłopców - gazecia
szka, która z ferworem „daje gazu" ma- rzy. Niema, jak to w Niemczech, na każ
szynie, pędząc na niezwykle ożywionej, dym kroku, szumnych zakazów policyj
handlowej 42 ulicy. A w za auto! Babcia nych. PolicJant amerykański - to jedna z 
kieruje luksusowym Lincolnem, na chłod- najsympatyczniejszych postaci za Ocea
nicy piękne zdala widowne godło - sre- nem. Urzędowy mundur wcale go nie krę 
brny chart w biegu. Obok sunie mleczny puje. Jest takim samym obywatelem, jak 
brat Lin<:olna, plebeuszowski Ford. Już każdy „cywil''. Ciekawe, jak policjanci 
zginął w oceanie taksówek. Wcale nie- różnych krajów są do siebie niepodobni. 
brzydkie te taxi: Cadillac i„. Packard'y... W Paryżu naprzykład stróż bezpieczeńst
Wyróżniają s1~ swym jaskrawym, kanar- wa publicznego, znudzony ustawicznemi 
kowym kolorem taksówki Yellow i zielo- pytaniami niezliczonych, zwiedzających, 
ne Checlcer'y. Są to dwie najpotężniej- bezradnych cudzoziemców, odpowiada o
sze kompanje taxi-cabe'ów. Nienawi- pryskliwie, często drwiąco; w Londynie 
dzą się wzajemnie. Przed kilkoma laty, - pogodny, trochę uroczysty, pełen fle
gdy jedna z kompanij obniżyła taryfę, do gmy anglo - saskiej, w Berlinie - sro
szło do takich starć pomiędzy konkuren- gi, spasły manekin, sztywny paragraf 
tarni w Chicago że wytoczono na ulicę prawa i porządku. W .Przeciwieństwie do 
kulomioty i rozpoczęła się regularna woj tamtych amerykański policjant to prze
na, trwająca kilka godzin. dewszystkiem obywatel wolnego kraju; 

A cóż to za popielate, podłużne auto- stojąc na posterunku, przeważnie bywa 
pudło? Je<Wie szybko, skręca w bocznicę, w dobrym humorze. Oto mija go auto, 
za niem sze1·eg innych otwartych. To - wiozące nowożeńców. Z przyjaznym u
kondukt pogrzebowy. żadnej powagi. Ani śmiechem posyła im dobrotliwe powitanie 
się domyśleć, że tam, w tern pierwszem,. ręką., I ~odaj e st~reot~powy <low.cip ame
zamkniętem aucie ktoś odbywa swoją o- rykanski: - „Nie zniszczy ~obie młoda 
statnia podróż. Wyprzedza je jaskrawo lady rączek przy gospodarstwie. Dostała 
czerwona maszyna. Któż to przy kierow- napewno klucz do otwierania konserw -
nicy? Naturalnie, tylko George może jako wyprawę!" - śmieje się przytem 

dziecinnie rozbrajająco, jakby to on., 
śnie w>.11Ilyślił znaną anegdotkę. 

Najweselszy chyba typ polkjanta BPo 
tyka się w dzielnicy studenckiej. Ma ·bo 
na co spojrzeć. Jakież auta tam kursu
ją. Takich starych Fordów szukać chyba 
ze świecą w całym New Yorku. Ozdobio
ne mnóstwem plakatów przeróżnej treści: l 
„Zatrzymuję się tylko przed czerwonem 
światłem i blondynkami!!!", „Niech ży
je Clara Bowl", „Obywatelko, czy wi
dzieliście kiedy tak piękny gruchot?!", 
„Uwaga - Ja jadę!'' itd. itd. Taką roz- ; 
trzęsioną „sałatę" fordowską nabyć moż.. 
na za 5 dolarów, za 20 - wcale możli· 
wy klekot. Oto jakieś wielkie auto wpa-.. 
da na studenckiego „fordziaka". Bez dy· 
skusji, bez targu sprawca katastrofy pła- . 
ci studentowi 5 dolarów i obydwie sb·ony 
rozstają się z uśmiechem. 

Ulice amerykańskie, to przedewszyst
kiem auta. Auta, a potem ludzie. Maszyn 
jest tyle, że wszędzde wzdłuż ulic spoty
ka się plakaty „Parking" lub „No par
king'', To znaczy, tu wolno, gdzieindziej 
zabrania się pozostawiać samochody. 
Gdyby bowiem właściciele aut „parkowa
li" je po kilka godzin na ulicach w.ęż.. 
szych, a ruchliwszych - stworzyłby si9 
zator nie do przebycia. Toteż często auUi 
policyjne ciągną na łańcuchu ta~ie bez· 
pańskie maszyny. Zato w śródmie$ciu 
mnóstwo garaży. Za opłatą 50 centów na 
dobę zostawia się w nich samochód; 'Po
noć pewien przedsiębiorca w ciągu rQku 
zrobił pół miljona, otwierając w centrum 
miasta „pralnię" dla samochodów. Opła
ta 1 dolar. Czyszczenie brudasa trwa pół 
godziny. Tęgi murzyn przy pomocy ,Py4 

drantów myje i czyści, auto us.tawione na 
szynach to podno.:;i l:>ię na · wysokość 
2-ch metrów, tą znów opada na dół. Ta
ką „pralnię" błogosławią właściciele aut, 
nie posiadający szoferów. 

A tak jest przeważnie. Ze . wiwi& 
niem, z ironją i ze śmiechem pyt(ł mni< 
Polak amerykański: 

- Czy to prawda, że w Polsce są po. 
dobno tacy, którzy kupiwszy Forda, do 
Forda .(I) trzymają szofera? 11 

J. D~ „ znieść takie kolory; wewnątrz kilka jed
wabnych kanapowych poduszek, czerwień 
auta kłóci się z ultramaryną, ochrą i 
grynszpanem poduszek. George - to o
gólne miano każdej czarnej twarzy. Mu
rzyni, zwłaszcza murzynki i mulatki, lu
bią jaskrwawe kolory. I mają rację. Bo 
nic bardziej żałosnego i ponurego, jak 
murzynki w bronzowym czy szarym fil
cowym kapeluszu. 

Wkrótce w „CAPITOLU" 

Oto pędzi elegancka wyścigówka, niby 
srebrne cygaro. Przy kierownicy para mu 
łatów. Ona ubrana, jak najwytworniejsza 
lady, on - niby sam książę Walji. Ach, 
żeby nie ta ciemna skóra. To napewno 
gwiazdy kabaretowe. Właśnie wjeżdżaJą 
pod filary elevator'a (kolej napowietrz
na). Jest to najpotworniejsze urządzenie, 
jakie posiada New York. Brudne, hałaśli
we, zatruwa życie mieszkańcam. Jakże 
i.naczej wygląda subway (kolej podziem-

MIL JANNINGS 
jako 

A 
• • 

' 



Str. 4 „HASŁO" z dnia 4 października. 1929 r. 

Są sio wa ra 
, 
ow cz 

K westja reklamy na ogólnopolskim zjeździe kupieckim 
W Poznaniu odbył się w tych 

dniach ogólno - polski zjazd ku
piectwa. M. in. dr. Piotr Chorąży z 
Katowic wygłosił wielce interesu
jący referat na temat: „Moderniza
cja handlu". Poniżej dajemy jedną 
część tego referatu, posw1ęconą 

tak bardzo ważnej dla kupiectwa 
sprawie reklamr. 

„l'Cldobno belgijski minister przemysłu 

~eyman, miał się wyrazić po ostatniej byt
ności u nas, że wszystko mamy, a brak 
nam tylko kapitałów i umiejętności sprze
dp.wania. Oczywiście mówiąc te słowa, 
miał on na myśli nasz handel międzynaro

clcwy, ale my uwagi te możemy odnieść do 
całego naszego handlu. 

Tak, to prawda - brak nam rzeczywi
!cie bardzo często tej umiejętności, niedo
ceniamy reklamy i estetycznych dekoracyj, 
a przecież są to niezbędne warunki, aby 
waca stała się w istocie wydajną. 

Jaką uwagę cały zachód Europy i Ame
ryka przywiązują do reklamy, świadczy o 
tern ostatni kongres reklamowy w Berlinie, 
zwołany przez Międzynarodowy Związek 

Reklamy z siedzibą w Nowym Jorku (In
ternational Advertising Association), na 
którym wygłoszono szereg referatów i - co 
podkreślić należy - referentami byli tak 
przemysłowcy i kupcy, jak wytwórcy rekla 
my, dziennikarze i malarze. 

U nas tylko się powtarza często zdanie, 
ie reklama to potęga, ale w praktyce nie 
wykorzystuje się prawie zupełnie tej po
tęgi. 

Tymczasem doświadczenia zagranicz
ne wykazały, że drogą celowo obmyślanej 
propagandy reklamowej, nawet w chwilach 
najgorszego załamania się konjunktur, mo
tna na niektóre artykuły codziennego u
tytku i towary spożywcze podwoić obroty. 
Oczywiście, że w normalnych warunkach 
wyniki stają się jeszcze większe, wprost 
nieoczekiwane i nie pozostają w żadnym 
stosunku do kosztów, wyłożonych na re
klamę. 

Nasz przemysł wykazywał dotąd nie
łłety także małe zrozumienie dla reklamy, 
ustępując przez to krajowe rynki zbytu w 
nie.jednym wypadku zagranicznemu przemy 
słowi, który się dostatecznie reklamował. 

Ostatnio dopiero pewne większe grupy 
przemysłu, jak np. Syndykat hut żelaznych, 
powołały u siebie do życia osobne biura 
propagandowe, które będą miąły na celu 
ro&.winięcie wielkiej akcji propagującej zu-

życie żelaza wśród całej ludności w pań- I konsumcję żelaza na rynku krajowym. 
stwie, a w szczególności na jego kresach Podobnie postępują również przemysł 

wschodnich. cukrowniczy, nawozów sztucznych i ce-
Po tej akcji spodziewa się nasz przemysl mentowy. 

żelazny wielkich sukcesów, licząc, że sy- Nie od rzeczy będzie tu też wspomnieć, 
stematyczną propagandą zwiększy ogólną że - jeżeli propaganda oszczędności, to 

' . . ' ' „ ~ .• . • „ ( . . ' . - . . ' ~· „, 

DobrobYt handlu 
zależny jest od dobrobytu wsi 

Zjazd kupiectwa polskiego, odbyty w I czynniki rządowe, jednakże niezwykle 
Poznaniu, powziął szereg znamiennych ciężkie warunki pracy kupca w Polsce 
uchwał. nie uległy: dotąd niemal żadnej popra-

Stwierdzając konieczność wzmocnie- wie. 
nia rodzinnego handlu, zjazd uchwalił: Rezolucja domaga się następnie re-

„Rozwój handlu uzależniony jest od formy systemu podatkowego i popra-
siły nabywczej społeczeństwa. W kraj u wienia warunków pracy; handlu w Pol
naszym siła ta opiera się przedewszyst- sce. 
kiem na rentowności produkcji rolnej, Specjalną uchwałą zjazd wypowiedział 
z której podniesieniem Żatem dobrobyt się przeciw kartelizacji przemysłu, po
handlu ściśle jest związany. czem wyraził szereg wskazań, zmierza-

Konieczność posiadania zdrowego apa- jących do osiągni~cia równowagi bilansu 
rą.tu handlowego została uznana przez handlowe~o. 

jest sprawy tak mało popularnej w dzisi~J< 
szeni powojennem społeczeństwie, daje po~ 
ważne wyniki, to cóż dopiero propaganda 
zakupów jakiegoś ładnego, potrzebnego 
lub modnego przedmiotu. 

Piękna wystawa nęci i pociąga, przyku· 
wa oczy i wywołując chęć zakupu wszyst
kich wystawionych przedmiotów, ma po-. 
ważny wpływ na obroty. 

Charakterystycznym dla nas.zych sto-. 
sunków niedoceniania potrzeby estetycz
nych dekoracyj jest np. fakt, że w pismach 
angielskich lub niemieckich stale widzi się 
ogłoszenia, że ktoś ofiaruje swoje usługi 
jako dekorator, lub jakaś firma poszukuje 
zdolnego dekoratora, a u nas - przyznam 
się - takiego ogłoszenia nie spotykałem 
prawie nigdy. 

Musimy te niewyzyskane u nas dziedzi~ 
ny postępu dla naszego handlu pobudzić 

do pełnego życia i przy pomocy Izb Handlo 
wych zorganizować osobne kurSJ. dekora„ 
cji, reklamy i akwizycji. 

S d kk bi• ac • • k h Coś w tym kierunku zaczyna się u nas pa e ursu o 1g YJ pozy cz owyc już robić, bo np. w programie tegorocznych 

na rynku amerykańskim kursów przysposobienia kupieckiego dla 

k
. , . . . młodzieży, prowadzonych przez Izbę Han-

Niepomyślne warunki kredytowe, ja- warun i na rynku amerykansk1m odb1Ja- . . 
kie panują od pewnego czasu na rynku ją się na kursach naszych obligacyj po- dlową ': K.atowicach, uwzględ~iono naukę 
finansowym amerykańskim sprawiły, że życzkowych, które nie były właściwie o reklamie 1 sztuce sprzedawama. życzy~ 
publiczność tamtejsza wyzbywa się obli- nigdy mocno uplasowane na tamtejszym sobie należy, aby podobnych kursów jak
gacyj pożyczkowych na rzecz spekulacyj ryi;iku .. Obligacj~ ~lskich pożyczek znaj- 1 : ajwięcej było i aby zorganizowano je rów
giełdowych. Wskutek tego kurs obligacyj duJą .się p:~'Yazme w sła~ych . rękach, nież dla dorosłych a nadto aby ci dla któ-
pożyczkowych doznał ponownego obniże- to tez własc1c1ele tych obhgacyJ prny . . . ' . ' . ' . . 
nia. Dotyczy to m. in. i polskiej poży- pierwszej okazji wyzbywają się ich i rych się 1e zorgamzu1e, okazah rzeczyw1śc1e 
czki stabilizacyjnej, której kurs chwieje pl'Z€rzucają się na silnie uprawioną obec- w praktyce pełne zainteresowanie przed· 
się w ostatnich dniach między notowania- nie spekulację giełdową. miotem. 
mi 82,50 a 80. Według ostatnio otrzyma- Znawcy rynku amerykańskiego za-
nych w Warszawie informacyj, kurs pewniają, że z chwilą nieuniknionego za-
naszej pożyczki stabilizacyjnej był noto- łamania się spekulacji giełdowej, nastą
wany nawet na poziomie 80 - 81 dol. pić musi poprawa kursu pożyczek zagra-
wobec kursu emisyjnego 92 dol. niemych, a w tej liczbie i ~lskich. 

Należy wyjaśnić, że te niepomyślne r - - . 

Polsko-rumunski układ handlowy 
Komunikat rumuńskiego min. przemysłu 

i handlu 
Rumuńskie ministerstwo przemysłu i 

handlu podało w związku z ostatnim u
kładem polsko - rumuńskim, do ogólnej 
wiadomości następujący komunikat: 

Rządy obu krajów porozumiały się 
co do zniesienia przepisów artykułu 5 
protokułu końcowego polsko - rumuń
skiej Konwencji handlowej z 1921 r.: to 
też klauzula największego uprz.ywilejo
wania zostanie zastosowana wzajemnie 
przez oba państwa bez żadnych ograni
czeń, tak, że odtąd produkty rumuńskie 
będą opłacały to samo cło, co i analogicz
ne produkty francuskie, węgierskie 
i t. d. 

przeznaczenia, jako postawione pod kon
trolę celną. 

Towary uszkodzone i zadeklarowane 
jako niezdatne do użytku, będą zniszczo
ne pod kontrolą celną; towary zepsute i 
taksowane, jako gorsze pod względem ja 
kości, mogą być poddawane kontroli cel
nej dla ustalenia stopnia ich zmiany. 

Rządy obu państw zabezpieczają wza 
j emny wolny tranzyt wszystkich towa
rl.l w z 11apisem „tranzyt", zwalniając je 
j ednoc.:ześnie od konieczności uzyskiwania I 
pozwolenia J •. :i. \\-yb6r lc.h ri terytorjuni 
celnego. 

Skóry świeże wołowe i owcze niegar
bowane, lecz solone są traktowane Jako 
produkty surowe, nie zaś jako wyroby 
fabryczne albo półfabrykaty. 

•••••••••••••• TEATR ŚWIETLNY 

,,CASINO" 
•••••••••••••••••••••••• 

Dziś i dni następnych 
w.trząsający dramat na tle 
miłości pięknej kurtyzany i 
dzłar•ldego porucznika 

gwardji carskiej p.t. 

PRZEDZIWNE 
KŁAMSTWO 
NINY PIETROWNY 

W roli głównej 

BRYGIDAHELM 
Początek przedstawień o g. 4.30, 6, 

8, 10, 
Specjalna ilustracja muzyczna 

L.KANTORA 

•••••••••••••• 
Polskie koleje żelazne udzielać będą 

na bezpośredniej taryfie polsko - rumuń 
skiej rabatu w wysokości 20 proc. od ta
ryfy lokalnej dla owoców świeżych, win 
naturalnych i mięsa świeżego; 25 proc. 
dla wód mineralnych i 15 proc. dla ży
wych zwierząt. Wszystkie te produkty 
muszą być pocho~nia rumuńskiego. 

Pamiątki z czasów wielkiej wojny 
Dziesięć lat z bombą nad głową Rządy obu państw porozumiały się, 

aby opłaty taks importowych na wszel
kie towary dokonywane albo na granicy, Przy naprawie dachu w jednym z do- I Policja, która bombę natychmiast za· 
albo w komorze celnej najbliżej położo- mów małego portu Southend, u ujścia Ta- brała i stwierdziła, że pocisk ten mógłby 
nej od miejsca przeznaczenia, i to na mizy, robotnicy znaleźli w tych dniach nie- dziś jeszcze wywołać prawdziwą katastrofę, 
podstawie zwyczajnej deklaracji ekspedy- wybuchniętą, owiniętą w ręcznik, bombę przJPuszcza, iż robotnicy, naprawiający 
tora. aeroplanową. dach w 1919 r., znaleźli ową bombę i za-

Towary uszkodzone lub zepsute, zo- śledztwo wykazało, że na początku winęli ją ostrożnie w ręcznik z zamiarem 
stające podczas przewodu ich, lub pod- 1917 r., podczas jednego z najść aeropla- doniesienia o niej władzom, skończywszy 
czas deponowania pod kontrolą celną, są nów niemieckich na Anglję, rzeczony dom jednak pracę, zapomnieli o niebezpiecznym 
całkowicie, albo częściowo zwolnione od trafiony był prŻez bombę, rzuconą z aero- pocisku, który w ten sposób przeleżał nie. 
taks importowych, zależnie od stopnia planu. Wprawdzie bomba ta przebiła dach ruszony całych dziesięć lat nad głowami 
ich uszkodzenia lub zepsucia. Towary, domu, ale prawdziwie cudownym jakimś lokatorów domu. 
które pod wpływem atmosferycznym sposobem nie wybuchła i legła na podda- --<:>----
zmienia jakość, albo straca na wadze pod szu. 
czas p1~zewozu, będą opłacały taksy im- Dom ów, leżący tuż nad morzem, opusz
portowe zgodnie z ich stanem podczas j czony był wówczas, jako niebezpieczny, 
opłaty celnej. Wszystkie towary, przewo- przez swych mieszka1'iców, po wojnie 
żone zc1. pośrednictwem publicznych wszakże nabyli go inni Judzie, kazali dach 
przedsiębiorstw importowych, są uważa- naprawić i zamieszkali w nabytvm d0r.m. 
ne, poczynając od obsługi celnej na gra- nie podejrzewając nawet, że nad ~d ewami 
nicy; do obsługi celnej wewnątr~ ~raju swemi mają potężną bombę na~.J1q. 

li 
Czy jesteś już członkiem 

Czerwonego Krzyża? 
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Pojedynek _z tygrysem Krowa odwa.zna jak l~w 
Król dżungli legł pod ciosami chłopa 

hinduskiego 
i lew głupi jak cielę 

Tegoroczne lato w Anglji obfituje w 
przygody z egzotycznerni zwierzętami dzi 
!demi, które zbiegły z niewoli. 

~padła i otwarła się, Więc nic dziwnego, 
ze lew skorzystał ze swobody i uciekł. Wielce dramatyczne zdarzenie, od

iwierciadlające rycerskość chłopa hindus
kiego i jego odwagę, znalazło echo w tele
gramie o walce pewnego młodego Hindu
sa z tygryseem. 

Mianowicie w małej wiosce, położonej 
mniej więcej o 10 kim. od miasta Poona w 
lndjach, tygrys porwał i zjadł bawoła, na
leżącego do gospodarza wiejskiego, 25-let
nego Marane'a. 

Poszkodowany, dowiedziawszy się, że 
tygrys ukrył się w sąsiednim lesie i że tam 
się włóczy, wziął do ręki zwykłe widły i 
wślizgnął się w zarośla, aby wytropić wro
ga. Udało mu się wkrótce znaleźć go, bo 
tygrys ułożył się właśnie do snu. 

Dla Hindusa byłoby to grzechem prze
tiw zasadom uczciwej walki, gdyby zaata
kował śpiące zwierzę. Więc Morane rzu
cił najpierw w tygrysa kamieniem. 

Tygrys obudził się, i w jednej chwili 
l>rzybrał postawę bojową i skoczył na czło
wieka. Ale Marane zręcznie uskoczył na 
bok ł w przelocie zadał tygrysowi potężną 
ranę widłami. 

Tygrys ryknął z bólu i ponowił atak, 
odparty w ten sam sposób przez dzieluego 
'Hrndusa. 

Walka, ciągle w ten sposób, ciągnęła 
Aię przez 20 minut, a chociaż w ciągu niej 

1 
Maran emu udawało się zawsze uniknąć 
smiercf, jednakże wielokrotnie straszliwe 
pazury zaczepiły o jego ubranie i o jego 
s;:!ało, które, poszarpane w strzępy, obficie 
krwią opł}'\vało. 

Ostatecznie udało się Hindusowi potęż
ftym ciosem wideł rozbić czaszkę tygrysa. 
ifygrys padł martwy, ale obok niego legł 
Marane tak wyczerpany walką i upływem 
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krwi, że nie mógł się podnieść. Nadbiegli 
krewni i sąsiedzi musieli go zabrać na no
sze i odstawić do szpitala w Poona, gdzie 
mu natychmiast zastrzyknięto serum prze
ciwtężcowe, gdyż rany jego obficie były 
pokryte ziemią, a bagnisty grunt w tcm 
miejscu zawiera w obfitości bakterje tężca. 

Lekarze mają nadzieję, iż uda im się 
uratować życie dzielnego Hindusa. 
WfEH CM § 4? 

Co prawda, to tego rodzaju przygo
dy są obecnie częste i w innych krajach. 
Ale przygoda z lwem w Dorsetshire nie 
ma sobie chyba równej. 

Mianowicie niedawno jechało tam dro 
gą polną auto ciężarowe. Po drodze zacze
piło o drzewo i przewróciło się, a ponie
w;;i.ż na aucie wieziono klatkę lwią, która 

- _.. •www „ 

Osobliwości organizacY,jne 
panające w armji angielskiej 

Opuszczenie Nadrenji przez oddziały mieniu, lecz pod pachą, chyba, że wystę
wojska angielskiego, zgodnie z programem puje podczas przeglądu z bagnetami osa
liberalnego gabinetu Mac Donalda, zwraca dzonemi na karabinach. 
uwagę na osobliwości organizacyjne, pa- Ten sam pułk posiada jeszcze inny 
nujące w armji zjednoczonego trójkrólestwa przywilej, upamiętniający czyn bohaterski 

Oto, pułki angielskie nie są oznaczone jednego ze swych szeregowców podczas 
jak w innych krajach, numerami, lecz noszą bitwy pod Inkermanem, na Krymie, stoczo
nazwy hrabstw, w których odbyła się ich nej przez sprzymierzone siły angielskie i 
rekrutacja - jak wiadomo bowiem w An- francuskie z rosjanami 5 listopada 1854 r. 
glji nie istnieje przymusowa służba wojsko- Przy ataku pułku Durham na nieprzyja
wa - albo też nazwiska słynnych swych ciela w tej bitwie padli oficerowie towarzy
dowódców lub członków rodziny królew- szący podchorążemu, niosącemu sztandar 
skiej. Jeden więc z pułków piechoty nosi na czele pułku. Wkrótce potem zginął też 
nazwę pułku księcia Wellingtona, inny - podchorąży. Wówczas jeden z szeregow 
grenadjerów księcia Walji, a jeszcze inny ców porwał sztandar i poniósł go ku zwy
- strzelców królewskich. Istnieją też puł- cięstwu. 
ki „Lancashire", „Yorkshire", „City of Od tego czasu corocznie, 5 listopada, 
London'', rekrutowany zaś w Szkocji pułk oddział szeregowców pułku Durham udaje 
w charakterystycznych ubiorach górali się w pochodzie uroczystym do kasyna ofi
szkockich zwie się „Argyll and Su! 11c:ia;1d cerskiego, gdzie spoczywa sztandar pułko
Highlanders" i t. d. wy. Tam najmłodszy z oficerów pułku do-

jednostki artylerji, opr"irz nazw .~pecja!· ręcza sztandar szeregowcom, ci zaś, od
nych, posiadają też nazwę og\'l:'1ą dla c:alej dawszy cześć sztandarowi, niosą go do kan 
tej broni, mianowicie „Ubique" (\\.'s2r,dzie) tyny szeregowców pułku i tam stawiają 
Użyto tu wyrazu łacińskiego, zamiast an- przy nim wartę honorową. 
gielskiego, dla oznaczenia, że artylerja an- Uczczony w ten sposób sztandar pozo
gielska rozproszona jest wszędzie na kuli staje w kantynie przez cały dzień i dopie
ziemskiej. ro po balu pułkowym, w którym uczestni-

Poza tern niemal każdy pułk angielski czą też wszyscy oficerowie, odnoszony jest 
posiada swoje właściwości i przywileje. uroczyście z powrotem na stare swe leże w 
Naprzykład, pułk „Durham Light Infantery" kasynie oficerskiem. 
ma przywilej noszenia karabinu nie na ra- I 

Dyrektor zamordował l>iuralistkę 
Wielki skandal w niemieckim zakładzie 

wychowawczym 
W zakładzie wychowawczym dla urny 

słowo - nierozwiniętych w niemieckiej 
miejscowości Gladbach - Rheydt, znale
ziono w niedzielę, w biurze zakładu, 21-
letnią biuralistkę nieżywą, leżącą na 
sofie. 

Wezwani lekarze stwierdzili otrucie, 
a liczne ślady zewnętrzne wskazywałY. na 
stoczoną poprzednio ciężką walkę. 

Wdrożone natychmiast śledztwo wy
kazało zdumiewające szczegóły, które pro 
wadzą do stwierdzenia, iż mordercą jest 
dyrektor tego zakładu Nieseling, który 
znikł. 

Rozpisano za nim listy gończe, zawia
domiono miejsca pograniczne. Następne
go dnia znaleziono Nieselinga w kryjów
ce w samym zakładzie. 

Nieseling przyznał się do stosunku z 
zamordowaną i z drugą jeszcze urzędnicz 
ką, ale wypiera się zbrodni, chociaż wszy
stko świadczy przeciwko niemu. 

Nieseling dostał się na stanowisko dy
rektora dzięki systemowi protekcji, pa
nującemu w państwie bojaźni Bożej. Nie 
miał na to stanowisko żadnych kwalifi
kacyj, był sobie zwykłym kupczykiem 
ale był zięciem poprzedniego dyrektora, 

Nie miał żadnych zamiarów, nie ry. 
czał, nikogo nie napadł. Zdaleka zobaczyl 
krowę pasącą się z cielęciem, a widocz
nie wnioskując, że to oznacza bliskość lu
dzi, którzy mu mogą dać jeść, zbliżył sił 
z przyjazną miną i zaczął się układać do 
spoczynku w pobliżu cielęcia. 

Krowa, nie rozumiejąc jego pokojo
wych zamiarów, a czując w nim wroga, 
wpadła w szał macierzyński, zaczęła ry. 
czeć jak lew z całej siły ugodziła króla 
puszczy rogami w bok. 

Lew jęknął, śmiertelnie raniony, ałt 
uderzenie jego łapy miało jeszcze tyle si· 
ły, że zabiło na miejscu krowę. 

N a tę scenę nadszedł listonosz wio
skowy, który właśnie roznosił listy~ a zo
baczywszy leżącego i jęczącego lwa, do
był marnego rewolweru, na jaki go stać 
by~o i pót~ puk~ł .w głowę królewskiego 
zwierza, az dopok1 lew nie przestał da
wać oznak życia. 

Listonosz stał się bohaterem okoli.cz.. 
nych wiosek jako człowiek, kt6ry zabił 
lwa. 

ISJJi.][§lli)l§J[§ll§l[§)ffi~l§l ISJl§l l§ll§) a 
KINO-TEATR 

NA 
Dziś i dni następnych 

Pierwszy przebój naszego tego
rocznego bezkonkurencyjnego 

programu 
Arcydzieło filmowe słynnej am. 
wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer 

l.ADCZYll 
Ąl&OŚCI 

Epopeja wielkiej miłości arystokratki, 
którl\ romantyczne koleje losu rzu
cają na ulicę i salony wszystkich 

największych miast świata 

W rolach głównych 
Trójka najwiicks:z:ych dziś 

artystów Hollywoodu 

GlłETA GAlłBO 
, John Gilbert i Lewis Stone 

l§Jl§l(§][§Jl§J[§]~(§]l!ll§J(§]l§llilliJ a 

Giełda zbożowa 
żyto 24,00 - 24,25, Pszenica 39,00 -

40,00, Owies jednolity 24,00 - 25,00, 
Jęczmień na kaszę 25,00 - 25,50, Jęcz.. 
mień browarny 27,50 - 29,00, Rze
pak 67,00 - 70,00, Mąka pszenna Luk· 
sus 75,00 - 80,00, Mąka pszenna 4 prot! 
65,00 - 70,00, Mąka żytnia według typu 
przepisowego 39,00 - 40,00. Otręby 
pszenne szale 21,00 - 22,00. Otręby 
pszenne cienkie 17,00 - 18,00. Otręby 
żytnie 15,00 - 16,00; Kuchy lniane 
45,00 - 46,00; Kuchy rzepakowe , 32,00 
- 33,00. 
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mogą się nasuwać podejrzenia. 
- Ma pan rację. Mogą się nasuwać podejrzenia -

powtórzył znaczą.co Don Kojot. 

- Bo podsłuchałem, jak rozmawiali, leżąc w u.kry 
ciu koło źródła i czekając, aż nadjadą. Faktem j~st, . że. 
dowiedziałem się wtedy wielu ciekawych rzeczy. Naj· 
mniej ważna była ta, że przekupił ich Burke. 

.~ ,,DON KOJOT'' j 

- Ależ owszem. Przedewsizystkiem byłem jedynym 
tzłowiekiem, który znajdował się w chodniku, w chwili, 
gdY wmczą.ł &ię ogień. Górniey ~Stili nawiench posilić 
si~ i przeszli koło miejsca, gdzie się zacmęło. palić na 
.kwadrans przed alarmem. Nde się nie tliło, jak się to 
zwykle dzłeje,gdy ogień zost&nie zaprószony przypad
kiem. A jednak, kiedy; powróo.lli w kwadrans p6źniej, 
może nawet prę~j, pożalr szalał jut w całej pełni. 

- Może niedopalony papie.ros albo niezgaszona za
f)ałka - zac-z;ął Oha.ndler. 

- Nie - p:rwrwał Don Kojot, potn:ą&jąc głową. 
- Zapatki i papierosy nie wzniecają w kopalniach na-

- Ale - ciągnął prędko tamten - nie może pan 
niczego dowieść Burke'mu. Wszak był już obłąkany, 
gdy tu wpadł wczoraj wieczorem. A zresztą, coby on 
miał w tern za interes, żeby z.rujnować Buckaroo i za
bić pana? 

- A, to inna sprawa. 
Don Kojot urwał i spojrzał Chandlerowi w oczy. 

Przedstawił wszystkie wiadome sobie dane. Następne 
posunięcie mógł uozynić li tylko naoślep. Inna rzecz, 
że miał bardzo silne podejrzenie. Na winę Burke'go 
wskazywało niewyraźnie kilka rzeczy, ale żadnej z 
nich nie można było uważać za rozstrzygający dowód. 
Pomimo to odezwał się tonem spokojnego przekonania. 

- Burke przekupił dwóch bandytów, którzy napa
dli na pMl.a Dorringtona, kiedy parę dni temu jechał 
do miasta ze zlotem. 

Don Kojot poczuł się pewny Śiebie j.ak gracz, któ• 
ry wie, że ma w ręku najlepsze karty i że nikt go nie 
podbije. Informacje, z.asiągnięte przypadkiem od nie
świadomych podsłuchu·. bandytów, ograniczały się co
prawda do samych nieokreśloności. Ktoś nieznany ka· 
zał im napaść na Dorringtona i ktoś 'drugi, wspomnian;y 
jako „stary", usiłuje zrujnować kopalnię w Buckaroo. 

Chandlerowi powróciła ta cząstka zimnej krwi, któ
rą przed chwilą stracił, i zaczął indagować Lawrence'a 
niby adwokat, który pozwala świadkowi złożyć zezna
nia o zaslys2anych plotkach, wiedząc, że nie będą one 
wzięte pod uwagę. 

- Jakich to się pan dowiedział ciekawych rzeczy, 
panie Lawrence? 

- że pewna osoba stara się zrujnow~ć pana 
Dorringtona i doprowadzić do zamknięci~ kopalni ,lA 
Buckaroo - odpowiedział prędko Don KoJot. 

tychmiastowych p<Yharów - zaczyna się to od tlenia i 
ro~a bardzo powoli. Nie, ten ogień został podłożony. 
Burke prawie się do tego p1'Zyzn.ał. A potem ten incy
dent z moją klaozą., którą uprowadzono, niewiadomo do
kąd. Kilku gómiików zeznało, re widzieli, jak wiałem 
na niej na chwilę przed wybuchem pożaru. Koń nie 
mó~ wyjść sam ze stajni, bo był uwiązany. Dobrze. 
Cóż stąd za lVfldosek? Taki, że Burke podłożył ogień i 
kazał swemu' wspólmkowi uciec na klaczy, aby stwo
rzyć pooory, że to ja podpaliłem kopalnię i uciekłem. 
Tak się to przedstawia. 

To spokojne oznajmienie spadło na Chandlera jak 
piorun z jasnego nieba. Zamrugał oczami I przez chwilę 
nie wiedział, gdide patrzeć - jedyne oznaki, że Don Ko
jot trafił w sedno rzeczy. Nie uszło to uwagi młodego 
człowieka, który uśmiechnął się w głębi duszy. Ostate
C'.l)nie Chandler nie taki znowu opanowany - pomyślał. 
- Gdyby ktoś teraz wystąpił z propozycją. założenia 
się o słuszność podejrze~ Don Kojota, Don Kojot ofia
rowałby nie wiem jaką stawkę, że się nie omY.iił. Ben 
Burke wynajął dwóch bandytów i podłożył ogień w cho
dniku - a za całą intrygą. kryje się Wilcox Chandler. 

- Cóż to za osoba? - pytał niezbyt zaintrygowa
ny plutokrata. 

.Chandler pokiwał z namysłem grową. 
-Tak. W łAln ~ ct>Ś być. Musze t>rZYznać, że 

\ -

Magnat kopalniany popatrzył naLawrence'a zwężo
nemi oczyma. Przez chwilę milczał, poczem odezwał się 
zdawkowym tonem zupełnego· opanowania. 

- SkC;l.d pan o tern wie 1. 

- Uważam, że naraz.ie zachowam tę wiadomość 
dla siebie - odparł chłodno Lawrence. 

- Jak się panu podoba. 
Chandler zwrócił się do gospodarza. 
- Czy pan w to wierzy, Dorrington?. 
Dyrektor Buckaroo napchał metodyczme fajkę, za

palił ją i przez chwilę siedział w milczenit;t, przyglą~a; 
jąc się płonącej zapałce. która zgasił, kiedy płom1e11 
sparzył go w Dalce. 

.(d. c. n.), i · 
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Komunikat 
Uprasza się W. P. Właścicieli Nieru

chomości,...ldórzy dotychczas nie otrzymali 
listy zbiórki na rzecz elektrycznej sy
gnalizacji przeciwpotarowej o łaskawe po
wiadomienie o tern straż ogniową z poda
niem ..;i.d,resu lub też przysłanie po listy, do 
kancel~rji Łódzkiej Straży Ogniowej Ocho
tni<r.zej, Sienkiewicza Nr. 54. 

Spis poborowych 
rocznika 1909 

j~1tro, t. j. w sobotę, dnia 5 b. m. winni 
&!ę zgłosić do spisów poborowych w loka
lu biura Wojskowo - Policyjnego (Piotr
kowska 212) w godzinach od 8.15 do 
15-t:j (3 po poł.) mężczyźni rocznika 1909, 
zamieszkali na terenie II Komisarjatu Poli
cyjnego, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: A. B. C. D. E. F. G. H. Ch. I. J. 
K. L. Ł. M. N. 

Do spisu zgłosić się powinni: zamiesz
kali stale na terenie m. Łod7i, nie mający 
stałego ·miejsca zamieszkania na terenie 
Rzeczpospolitej, a czasowo przebywający 
w Łodzi, w czasie trwania zgłoszeń do spi
sów· t. j. od dnia 1 października do dnia 30 
!istopada r. b. przebywający czasowo w 
Łcdzi, a niemogący z jakichkolwiek powo
dó v z:;iosić się do spisów w gminie, w 
której stale zamieszkują. 

. Każ.dy zgłaszający się do spisów powi
nien być zameldowany w Łodzi i posiadać 
dowód osoł?isty, w braku tegoż - metry
k\' urodzem.:i, wraz z innym dokumentem 
~t\'.·1erclzaj~cy111 tożsamość osoby. Za
s1v1adcze111e o rejestracji, świadectwo szkol 
ne or~z ce.chowe. Os?bY uchylające się od 
ooow1ązkow zgłoszema do spisu oraz zo"ła
szające się po terminie, ulegną w clro

5
dze 

administracyjnej grzywny do 500 zł. lub 
aresztu do 6 tygodni albo obu tym kar0m 
łącznie. (w) 

Reje§tracja rocznika 1911 
Jutro, t. j. w sobotę, dnia 5 b. m. winni 

się zgłosić do rejestracji w lokalu Biura 
Vv ojsko~vo-Policyjnego (Piotrkowska 212) 
w godzrnach_ od _8:ej ran? do 15-ej (3-ej 
po poł.) męzczyz111 roczmka 1911 zamiesz 
k~~i 1'.a iere1:ie V Komisarjatu Policyjnego 
Wo1;yc11 nazwiska rozpoczynają si~ od liter: 
R. S. Sz. T. oraz zamieszkali na terenie 
XI~ Komisarjatu Policyjnego, których na
zwiska rozpoczynają się od liter: H. Ch. 
I.]. K. L. Ł. 

.K.ażdy z~łaszający się do rejestracji po
w1~1en b~c zame~dowany w Łodzi i posia
dac dowod osobisty, a w. razie braku te
goż - n:etryk~ urodz.enia oraz inny doku-
1.1cnt stw1erdzagcy tozsamość osoby, świa
:te~two szkolne, rzemieślnicy zaś ponadto 
iw1adectwa cechowe. 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną w drodze 
administracyjnej karze grzywny do 500 
zł. lub aresztu do 6 tygodni albo obu tym 
karom łącznie. (w) · 

Ostrzeżenie 

Nie bez 
jakie 11a wypadek · wojny • gro 1 ludnośc

0 

W dniu onegdajszym zapoznaliśmy o
gól łodzian z programem „Tygodnia O
brony Powietrznej i Przeciwgazowej" ja
ki w okresie cd dnia 6-go do 13-go b. 
m. organizuje Wojewódzki Komitet Ligi 
Obrony PowietJ.·znej i Przeciwgazowej. 
Program bardzo bogaty, zapozna ogół z 
niebezpiecuństwem lotniczo - gazowem, 
jakie na wypadek wojny grozić „ będzie 
ludności cywilnej. 

Odnośnie programu zasługują na spe- as6w aeronautyki porucznik - pilob 
cjalne omówienie punkty z któremi nale- Więckowski~ uczestnik ostatniego raidu. 
ży bezwzględnie zapoznać czytelników Małej Ententy. 
pi~ma. I ~ak w pierwszym rzędzie w n~e: Na całość święta lotniczego złożą się~ 
dz_ielę dnia 6-go b. m. ? god~.. ~-;-gteJ akrobacja wykonana indywidualnie i w 
mm. 30 po p~ł. na t.ere!ne. >yYsc1gow k~n grupie na aparatach myśliwskich - po 
n~ch .w Ru~zie Pa~JamclneJ o?będą się ścigowych typu „Spad", zestrzeliwanie 
wielkie popisy lotrucze. W popisach tych baloników defilada w locie eskadry bom
wezmą _udział pil?ci m~śliw~y I:-~o puł- bardującej (płatowce olbrzymy typu 
ku lotmczego, między mnym1 zas Jeden z „Farman" .:._ „Goliat" - dwumotorowe) 

!1!1!1!!!1!!!!!!1!~~~~~!!!1!!1!1!!!1!!!11~~~~~.!!!l!!_~-~~~~~~!!1!1!!1~~~~!1!11111!!~~~~~~ oraz wzloty pasażerskie na samolotach 

Kaczmarek i Szczeciński 
poid:anowiłi wnieść apelację 

Jak się dowiadujemy dwaj krwawi zbi-1 zieniu przy ulicy Kopernika, po uprawo
rzy Kaczmarek i Szczeciński przywódcy mocnieniu się jednak wyroku zostaną prze
groźnej szajki „Władców Nocy" skaza- wiezieni do jednego z więzień krajowych t. 
ni przez Sąd Okręgowy w Łodzi na karę zw. ciężkich, najprawdopodobniej do wię
beztcrminowego ciężkiego więzienia nie są zienia św. Krzyża pod Kielcami, gdzie od
zadowoleni z wyr.oku i postanowili wnieść siaduje również karę bezterminowego cięż
skargę apelacyjną. kiego więzienia morderca ś. p. p_rezydenta 

Narazie obaj bandyci pozostają w wię- Cynarskiego - Rvdzewski. (p). 
---ooo,---

typu „Hanriet". 
Drugim niezmiernie ciekawym i poi.le 

czającym punktem programu ni~clzielne
go będzie wielki ah-.k lotniczo - ga~o..
wy, który odbędzie się o godz. 7-ej wie4 

czorem na Placu Hallel'a. W atal\u tym 
wemią udział trzy płatowce typu 
„Farman - Goliat" przystosowane do 
nocnego bombardowama, oraz jako obro
na artylerja przeciwlotnicza, plutony ka
rabinów mas_kynowych, reflektory, apa ... 
raty podsłuchowe i t. p. 

Po środku Placu Hallera wznaesiony 
zostanie specjalny budynek, kt6ry służyć 

G 
,,, • • będzie jako objekt atakowany przez sa-

rozny Poza• na WSI moloty. Na objekt ten lotnicy rzucać b~„ 
il dą bomby imitowane świetlnemi i·akieta< 

P t • dł 15 "'d ł ~ • "' k• h mi. W pewnym momencie budynek zo-as wą ognia pa O zagro W 01.iClans IC stanie wysadzony minami w powdełtze. 
W nocy z dnia 2 na 3 października r. nawet cięższe tak iż musiano przewieźć W tej chwili zawezwany 2'ostanie Il-p-1 

ich do szpitala„ Oddział Łódzkiej Ochotniczej Strazy Q„ b. we wsi Prnwęcice gm. Chociszew w 
pow. łęc7.yckim wybuchł pożar w kilku 
naraz zagrodach. 

W czasie pożaru zaginął 8-letni gniowej. Strażacy w maskach przeciwga-
chłopiec, pastuch jednego z gospodarzy, zowych, ze wz~lędu .n.a obecn?ś6 gaz6~, 
który spał w oborze. Zachodzi więc słu- które. w pewneJ chW:ih będą .mfonsywm~ Zanim przybyła zawezwana straż o

gniowa kilkanaście zagród włościańskich 
stało w płomieniach. 

szne przypuszczenie, iż poniósł śmierć ~Y!1~1elan.e ~rzez wystrz~Iarne znaczneJ 
w płomieniach. ilos01 poc1s.'ł\:ow, przystąpią do brony 

Akcja straży wobec rozszalałego ży
wiołu, ogranic-zyła się do zabezpieczenia 
innych zagrożonych budynków. 

Straty spowodowane pożarem wyno- płonł!cego budynku. 
szą około 500 tysi;cy złotych. Jak to po- Impreza ta, jakiej Łódź dotąd ~e :wi• 
daliśmy na wstępie pożar wybuchł jedno- działa ze wszechmiar ciekawa, stanie się 
cześnie w kilku miejsc., wobec czego za- niewątpliwie ewenementem w życiu ło~ 
chodzi podejrzenie, że został on podłożo- dzian. A tak rozpocznie się punktualnie o 
ny przez zbrodnicze ręce. śledztwo ce- godz. 7-ej wieczorem i trwać będzie oko 
Iem ujawnienia sprawcy podpalenia pro- ło 45 minut, poczem uczestniczące nim 

Pożar trwał do godziny 8-ej rano i 
strawił doszczętnie 15 zagród z - całemi 
zbiorami. -- · 

Ponadto spaliło się kilkanaście sztuk 
bydła, nierogacizny i kilkaset sztuk dro 
biu. Przy ratowaniu swego mienia kilku 
wieśniaków odniosło oparzenia, a dwóch 

wadzi komenda policji powiawwej w samoloty krążyć będą blLko godzinę nad 
Łęczycy. (w), miastęm. W czasie tym lotnicy zrzucą· 

Kooperaty a mieszkaniowa 
pracowników un1ysłowych 

Przed niedawnym czasem związek maj-, W dniu wczorajszym odbyło się posie-
strów fabrycznych w Łodzi powziął inicja- dzenie komisji statutowej, na którem f!a
t} wę utworzenia kooperaty·wy mieszkanio- tut zatwierdzono w ostatecznej formie . 
wej pracowników umysłowych. Obecnie W przyszłym tygodniu dnia 12 b. m. odbę
spra wa ta wchodzi już na realne tory. Ml cizie się organizacyjne zebranie, na którem 
tych dniacll komisja statutowa ukończyła dokonane będą wybory władz kooperaty
pr:icę nad opracowaniem statutu koopera- wy mieszkaaio·.vej. Następnie w najbliż
tywy mieszkaniowej oraz regulaminu dla szych dniach instytucja ta rożr.ocznie sw_ą 
rady nadzorczej. . działalność .. (w), 

---0'---

Kto ohowiąza11y jest płacić podatek 
wojskowy 

Wyjaś~ienie Ministerstwa Skarbu 
Wskutek różnic, wynikających z in- oraz czy za komisje, ·wydające orzeczenie 

terpretacji niektórych artykułów l'OZp. o zdolności danej osoby do służby woj
Rady Ministrów o podatku wojskowym i skowej, należy uważać wyłącznie komi
rozporządzenia wykonawczego Minister sje pobornwe, czynne przy PKU. czy też 
Skarbu przez urzędy a.lcarbowe przy wy- i komisje wojskowo - lekarskie przy od
miarze podatku wojskowego, w kwestji działach wojskowych. 
czy podatkowi wojskowemu podlegają :Min. Skarbu w drodze okólnika wy
wszystkie osoby, wymienione w wyż. po- jaśniło,że do opłacania podatku wojśko
danym rozp. Rady Min„ które stają do wego są obowiązani poborowi, którzy sta 
przeglądu przed komisją poborową po- wali do poboru, począwszy od roku 1925 
cząwszy od roku 1925 bez względu na bez względu na rok urodzenia i ustalili 
rok urodzenia, czy tylko osoby obowiąza- stosunek do służby wojskowej na komi
ne do stawiennictwa przed wspomnianą sjach poborowych, nie zaś komisjach re-
komisją począwszy od rocznika 1904, wizyjno-lekru·skich przy oddziałach woj-
który podlegał poborowi w 1925 roku, skowych • .(w), · 

na miasto świetlne bomby, dające impo
nujące wrażenie. Pokaz ten doskonal~ 
zobrazuje grozę nocnego ataku samolo
tów na miasto. 

Dodać należy, że celem kQnięcznegC? 
zapoznania jalmajszerszych rze;:;z ludno
ści ze sposobem walki i obrony przeciw-< 
lotniczej i gazowej. Komitet Wojewódzki 
LOPP. w Lodzi żadnej opłaty za wstęp 
na Plac Hallera pobierać nie będzie. 

Obie imprezy zostaną--. zorganizowane 
przy kolosalnym nakładzie pracy ze stro
ny Woje· ·ódzkiego Komitetu LOPP. 
DOK. IV. i ·wszystkich jego oddziałó .' 
1-go pułku lotniczego i I-go- pułku ar"" 
tylerji przeciwlotniczej w war~zawie. 

omunik 
Cech Rzeźnicza - Wędliniarski '!o.V Ło-· 

dzi niniejszem komunikuje wszystkim człon 
kom Gospody Czeladzi Rzeźniczo - Wędli
niar;,kich w Łodzi, że w uiedzirlę dnia fl 
października r. b. o godzinie. 2-ej po po
łudniu w lokalu Cechu ul. Kopernika Nr. 46 
\,. Łodzi odbędzie się Ogólne NadzwyczaJ
ne Zebranie członków Gospod}'. Czeladzi 
Rzeźniczo - Wędliniarskiej; 

Wszyscy Członkowie Gospody obowią
zani stawić się punktud}lie 

Sfa.rszv Cechu .•.•.. 
lłzeźniczo - Wędliniarsk.l:gc 

w Lodzi 
Andrzej Dzieniakowski. 

---0---

Poiar w składzńe 
Na terenie woj. łódzkiego występuje 

'I-cli osobników w mundurach ofice
r?w wojsk polskich, którzy dopuszczają 
&ę oszustwa w postaci zbierania ofiar 
pienięż~yc~ ;iia cele ochotniczej armji ,-----•m1mc::m1mm11••••m1H1mlllG11llłlllllil!llllllE!:m-
palestynskieJ. im. Berka Joselewicza. O- I 9 (dziewł,..ć) podobizn 

Nocy wczorajszej o godzinie 3.45 cen. 
1!1111.. trala straży pożarnej została zaalarmo
.,. wana wiadmposcią o pożarze jaki wy

buchł w składzie w glowym Józe c:. Lz.nc
ber a. przy ulicy Węglowej 6. Na mieJ
sce pożaru wyjecha~ II oddział str"'zy u
gniowej pod -dowództwem p. M„ urrra, 
który przystąpił do ene ·gicznej akcji ra· 
tunkowej i po 2-gc zinnej us ·11 J 1 re::. 
cy pożar ugaszono. 

strzegamy więc publiczność przed tymi o- '"1: 

szustami. (w) ' 

Zam~ch samobójcą I 
Rok1c1~~.li1eJ Nr. 33, rzuciła się w celu 
lamoboJczym pod samochód. Zawezwa
ny lekarz pogotowia po udzieleniu denat-
ce pierwszej pomocy odwiózł ja do Zbior- I 
a.i Miejskiej w stanie zadawalniajacym. 
J:morowska uległa ogólnemu potłuczeniu 
.ciała. PrzyczYTiy samobó.istwa nie usta- I 
łono. 

ujnych~ w niedzielnym 
dodatku ilustrowanym 

' " "'1!ń.llR<,l9 llrt" 

wkrótce wyświetłijefo 
najł0pszą kr e ac 4i2 

Jak dotychczas ustalono, pi,;~1 
stał wskutek nagromadzenie s!ę .r..o v 
węglowych, wytworzonych w na -„:o na

dzonych olbrzymich zaua .::U. 
gla . 

Straty spowodowane pożarem dotycl. 
cz~s nieobliczone. ,(w), „--- . e,....__..,,. 

, 
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Z Miejskiej Poradni Przedślubnej 
W ciągu pierwszego okresu sprawo

tdawczego Miejskiej Poradni Przedślubnej, 
która uruchomiona została w dniu 3-go 
sierpni& r. b., udzielono 51 porad, w tern: 
6 powtórnych. 
N~ 45 osób, które zgłosiły się po pora

dę, było mężczyzn 43, kobiet 2. 
Zgłaszających się w wieku od 20-30 

Jat było 37, 30-40 lat - 5, 40-50 lat -
2, i 50-60 lat - 1. 

W wyniku przeprowadzonego badania 
lekarskiego - w 10 wypadkach stwierdzo
no brak przeszkód dla zawarcia związku 
małżeńskiego, w 3-ch wypadkach udzielo
no zezwolenia warunkowego i w 2-ch wy
padkach stwierdzono przeszkodę zdrowot
ną dla zawarcia związku małżeńskiego. 

Miejska Poradnia Przedślubna mieści 
się przy ul. Gdańskiej 83 i czynna jest w 
ś1 ody i w soboty od godziny 1-ej do 2-ej 
po poł. 

Tajemniczy -napad 
W dniu wczorajszym o godLinie .19-ej 

przechodnie zostali zaalarmowani 
kilku strzałami 

pochodzącemi od strony toru kolejowego 
f-my I. K. Poznański. 

Przybyła na miejsce zajścia policja zna
lazła leżąceeo 

we krwi 
młodego człowieka, którym jak się oka~a
ło, jest 20-letni 1:1ajster desynuatu1. 6u•e
sław Simierkowski, z:im1e:-zkały 11rZY vlicy 

Srebrzyńskiej 7. 
Zawezwano natyc!ur.:ast 1'arerk~ p~l{OM 

towia, lekarz którei stwierdził u Simier-' 
ko wskiego 

ranę postrzałową 
lewego boku, w okolicy pachy i po nałoże
niu prowizorycznego opatrunku przewiózł 
rannego w stanie ciężkim do szpitala św. 
Józefa. 

Dotychczasowe dochodzenie ustaliło, że 
na Simierkowskiego napadło jakichś 

3-ch nieznanych 
Według zawodów zgłaszających się -

podział był następujący: robotników 15, 
rzemieślnikó w- 8, biuralistów - 8, han ... 
dlowców - 4, urzędników - 5, innych za
wodów - 2 i bez zajęcia - 3. 

Z ogólnej liczby 45 osób - 16 osób nie 
przechodziło choroby wenerycznej. 

Wolny wybór akuszerek 
osobników, którzy dali w jego kierunka 
kilka strzałów, poczem zbiegli. 

Dotychczas pomocy akuszeryjnej ubez
pieczonym w Kasie Chorych udzielać mogły 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ jedynie akuszerki, z któremi Kasa Chorych 

Nocne dyżury aptek 
Dziś, w nocy dyżurują następujące 

apteki: 
Ss-rów Wójcickiego (Napiórkowskie

go 27), W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127), P. Ilnickiego i J. Cymera (Wólczań
ska 37), S-cy Leiwebera (Plac Wolno
ści 2), S-cy Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahana (Aleksandrowska 81). 

zawarła umowę. 
Z dniem 1 bm. przeprowadzona została 

w tej dziedzinie reorganizacja, polegająca 
na tern, iż wszystkie bez wyjątku akuszer
ki, posiadające dyplomy lub zezwolenia 
Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia Publicz 
nego mogą nieść pomoc akuszeryjną ubez
pieczonym, którym Kasa Chorych pozosta
wia możność wolnego wyboru akuszerki. 

Obecnie więc osoby, uprawnione do ko-

rzystania ze świadczeń K. Ch., powinny 
przed porodem zwrócić się do odnośnej 
lecznicy po kartkę do akuszerki. Kartkę tę 
wręcza się wybranej akuszerce, która otrzy 
muje z Kasy Chorych materjał opatrunko
wy i lekarski. W wyjątkowych wypad
kach wezwania akuszerki bezpośrednio 
przez ubezpieczoną, akuszerka może użyć 
własny materjał opatrunkowy, który jej 
Kasa Chorych zwraca w naturze, o ile w 
ciągu 2-ch dni zawiadomi lecznicę o swem 
wezwaniu do chorej. 

W grudniu proces 
zwrotniczego Wodzyńskiego 

Jak się dowiadujemy śledztwo w spra- . 
wie wielkiej . katastrofy pod Karolewem1 . 

która jak wiadomo pociągnęła za sobą a · 
ofiar w ludziach i 25 rannych, zostanię w . 
tym miesiącu ostatecznie ukończone. 

Sprawa znajdzie się na wokandzie są
dowej nie wcześniej jak w grudniu r. b, : 
Zwrotniczy Wodzyński, który był jak wia
domo sprawcą katastrofy, znajduje się jesz, 
cze w więzieniu. (p) 
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Po niedzielnych meczach ligowych 

tabela znów uległa zmianie 
Ubiegła niedziela przyniosła znów sen

sację, bo oto Turyści, po słabej grze zwy
ciężają Wartę poznańską, grającą w tym 
~niu doskonale. 

Turyści w dalszym ciągu wykazują bar 
dzo słabą formę. O ile obrona i Wieliszek 

Skład reprezentacji Austrji 
na mecz z Polską 

Austrjacki Związek Piłki nożnej ustalił 

fuż skład reprezentacji Austrji, który 2mie
rzy się w nadchodzącą niedzielę w Gracu z 
reprezentacją Polski. Skład ten przedsta
wia się następująco: Vibichal (bramkarz), 
Goessim, Bossak (obrona), Sv a tal, Ko
s tron) Hubes (pomoc), Gaber, Mola tek, 
Ptacek, Sponer, Szwarcer (atak). Rezerwa: 

w pomocy grają jak zawsze, o tyle ~resztą 
pomocników i atak gra beznadziejnie. 
Tak Kahan, jak i Michalski w ataku nie 
przedstawiają swej dawnej klasy. 

Warta mimo braku dwóch asów: ·sta
lińskiego i Przybysza grała bardzo dobrze 
i górowała nad gospodarzami pod każdym 
względem. 

Turyści wydostali siic na przedostatnie 
miejsce a Warta spadła na trzecie, dzięki 
nieudolnemu sędziemu. Słuszne więc pre
tensje mogą w tym roku mieć zieloni, bo 
trudno, aby przez sędziego tracić punkty i 
w ten sposób i mistrzostwo. 

Dziwimy się, że Kolegjum wysyła tak 
słabych :sędziów, jakim był p. Rumpler. 

W Warszawie Ł. K. S. po ładnej walce 
pokonał groźną w tym sezonie Polonję. 
Jak widać czerwoni wzięli się ambitnie do 
pracy i odnoszą obecnie dzięki temu suk
cesy. 

Radzimy, aby zarząd Ł. K. S.-u spro
wadził dobr..ego trenera i wyzyskał dosko
nały materjał na piłkarzy. 

Polonja sprawiła grą swoją dobre wra
żenie. Przypuszczać nalety, że sympatycz
ny ten klub pozostanie w lidze. 

Ł. K. S. znajduje się na drugiem miej
scu, Polonja na dziesiątem. 

Kraków oglądał piękny mecz Cracovii 
z Legją. Obie drużyny zademonstrowały 
grę nadzwyczaj plęk11ą technicznie. Legja 

' po niepowodzeniach pierwszej rundy dą ... 
ty od zwycięstwa do zwycięstwa. 

Po meczu Legja na piątem, a Cracovia 
na sióstem miejscu. Cracovia straciła 
wszelkie szanse na zdobycie mistrzostwa. 

Mincer, Wieher, Stany, Brandner i Almer. 
Brak tu znanych z nazwisk graczy wiedeń
skich. Reprezentacja ta składa Sli bowiem 
.w lwiej części z zawodników drużyn pro· 
wincjonalnych. Najwięcej gracty do tej 
reprezentacji dali pocztowcy i policja, po· 
zatem jest tu kilku graczy z klubów spor
towych w Gracu jak „Oracu", Hakoah 
Sportklub". 

Mecze międzypadstwowe 
P.Z.P.N.·u w r. 1930 

Na ~rodowem posledzenłu Zarządu P. 
Z. P. N.-u w Warszawie omawiano spra
Wi meczów międzypaństwowych Pol!ki w 
r. 1930. Narazie projektowane są następu
jące mecze międzynarodowe: 15 maja z 
Austrją w Krakowie, 15 sierpnia z Węgra
mi w Budapeszcie, 28 października z Cze
chosłowacją w Pradze (wszystkie trzy me
cze o puhar środkowo· europejski), 15 lub 
18 czerwca z Włochami w Warszawie, 28 
września ze Szwecją w Sztokholmie. Jed~ 
nocześnie dowiadujemy się, że najprawdo
podobniej odbędzie się również w sezonie 
przyszłym mecz międzypaństwowy w Ło
dzi. 

Instrukcje P.Z.P.N.-u 
dla delegatów na walne 

zgromadzenie Ligi 
Na środowem posiedzeniu Zarządu P. z. 

P. N.-u otrzymali delegaci P.Z.P.N.Mu na 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Ligi in
atrukcje jaknajostrzejszego wystąpienia 
przeciwko wnioskowi o unieważnieniu roz
.grywek ligowych, gdyby taki wniosek 
był rozpatrywany. 

'----e--„ 

Benjaminek ligi rozgromił Warszawian~ 
kę, będąc drużyną bezwzględnie lepszą. 
Garbarnia stała się obecnie najgroźniej
szym rywalem Wisły do mistrzostwa. Gar 
barnia znajduje się na czwartem miejscu, 
Warszawianka zaś na siódmem. Mimo te
go, Warszawianka znajduje się w strefie 
klubów zagrożonych, o spadek z ligi. 

Wisła po meczu z I. F. C. znalazła się 
na pierwszem miejscu. Miątrz ligi popra
wił się znacznie i powrót Rejmana wzmoc
nił bardzo drużynę. Atak przyszedł do nor
malnej formy i okazał się niebezpiecznym 
jak dawniej I. F. C. na jedenastem miejscu. 

~atowiczanie stali się obecnie drużyną 
groźną i z pewnością uratują się jeszcze od 
A klasy. 

Wreszcie ostatni mecz niedzieli we Lwo 
wie przyniósł zwycięstwo niespodziewane 
Ruchowi. • 

Czarni nie przerwali pasma swych 
klęsk i bez Nastuli nie są groźną drużyną. 
Znajdują się na ósmem miejscu. 

Ruch odzyskał dawny ciąg na bramkę 
i należy do niebezpiecznych drużyn, obec
nie zajmuje dziewiąte miejsce, mając przy
tem naimniej Kier rozeiranych. 

Zmiany w składzie repr,ezentacji Polski 
na mecz z czeszkami · 

Jakie szanse mają zawodniczki polskie? 
Jak już podawaliśmy, w sobotę i w nie

dzielę czeskie hazenistki rozegrają w War
szawie dwa spotkania z reprezentacją Ło
dzi i z reprezentacją Polski, złożoną wy
łącznie z zawodniczek warszawskich. Po
czątkowo projektowane było urządzenie 
meczu z Łodzią w Łodzi, jednak ze wzglę
du na pożądane uniknięcie podróty z Ło

kanie rezultatu bardzo zaszczytnego. Wy• 
nik temisowy z mistrzyniami Europy_: byłb;, · 
już znacznym sukcesem. 

Szkoda, że reprezentacja ustanowiona zq 
stała tak późno i że nie miała możnośct 
dłuższego wspólnego treningu. 

__ _,e---
dzi do Warszawy zmęczonych i tak długą !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
drogą Czeszek, oba spotkania odbędą się 
w Warszawie. 

Mecz z Łodzią odbędzie si~ w sobotę o 
godz. 16, spotkanie z reprezentacją Polski 
w niedzielę o godz. 15 popoł. Oba mecze 
rozegrane zostaną na boisku w Parku So
bieskiego. 

Spotkanie ł...T .S.G. · Polonj• 
nie odbędzie się w niedzielfJ 

Zgodrtie z naszelni zapowiedziami roz
patrywano na onegdajszem zebraniu zarzą.., 
du P. z. P. N.-u prośbę Ł. Z. O. P. N.-u 
o przesunięcie 'terminu meczu Ł. T. S. O.~ . 
Polonja (Bydgoszcz), który jak wiadomo · 
miał się odbyć w nadchodzącą rtiedzielę Wi_. 
Łodzi. Zarząd P. Z. P. N.-u przychylił ( 
się do prośby łódzkich władz piłkarskich u 
spotkanie to przesunął na. dzień 27 bm. 

W składzie drużyny polskiej zaszły w 
ostatniej chwili pewne zmiany, a miano
wicie: w bramce grać będzie, jak podano 
poprzednio, Schabińska II (Grażyrta), re
zerwową zaś będzie nie Hulanicka, która 
ostatnio .zupełnie nie trenowała i odmó
wiła udziału w reprezentacji, lecz Oawska 
(Warszawianka). w obronie Wlerzbołow- ReprezentalG· a Łodzi 
ską zastąpi Heybowiczówna (PIWF), jako k 
rezerwową wyznaczono Szymańską (Po- na mecz Z ra OWem 
lonia~. W ~omocy grać będą Sadkowska Kapitan Związkowy Ł.Z.O.P.N.-u p. 
(Gra~yna) 1 Woynarow.ska (AZS). Atak Konopka ustalił jut skład reprezentacji 
bud~1 pewne za.strzdema ze. względu na Łodzi na mecz z Krakowem, który składa . 
to, ze składa ~1ę z napastniczek centrum się z samych graczy Ł.K.S.-u. Turyści · 
bez . uwzg!ędme~ia skrzydtowrcb: wy są w reprezentacji wogóle pominięci. Skład 
s!ą.p1ą w rum Sm1dówna (Poloma), Kop- ten przedstawia się następująco: Mila, Cyll, 
c1Uchówna (PIWF) l Wenclówna (Skra). Gałecki Jasiński Trzmiela Pegza $ledź 
jako zapasowe winn~ się sta~ić Coraz• Aldek, Tadeusze~cz, Król; Sztoll~nwerk: 
dowska, Aleksa~drow1czówna 1 Chrupcza- Rezerwowi: Klimczak (W.K.S.), Jegorow ' 
łowsk~ (~zyst~1e. z AZS). Jak widać! w (Ł.K.S.), i Miller ,(Orkan). Zarząd P. Z. · 
składzie figuruje Jedna tylko zawodniczka P. N.-u zezwolłł Miłi na wzięcie udziału w 
mistrzowskiego ;espołu Warszawy-Gra- meczu między-miastowym. 
żyny. Reprezentacja czeska, która skła-
da się z najlepszych zawodniczek Pragi i Sukces pływaka polskiego 
Brna Morawskiego, przybywa do Warsza-
wy w piątek, dnia 4 b. m. o godz. 15,04 nę. 
dworzec Główny. Czeszki stanowią czoło
wą klasę hazeny w Europie, będąc twór
czyniami tej ciekawej gry i uprawiając ją 
już oddawna. Pokonały one Francję, Austrję 
i inne zespoły. Styl ich gry różni się bardzo 
znacznie od gry Polek, które grają szyb
ko, kombinacyjnie, i nie przetrzymują dłu
go piłki, opierając swą taktykę na zde
zorj en towaniu przeciwnika błyskawiczne
mi podaniami i niespodziewanemi strzała
mi. Czeszki zaś to wszystko solistki, 
świetnie wyszkolone pod względem tech

Przebywający na studjach świetny pły
wak polski Bocheński ustanowił w Gan
dawie nowy rekord Polski w pływaniu na 
200 mtr., uzyskując czas 2:29,8. Czas ten 
jest doskonały i stawia naszego rodaka w 
szeregu czołowej klasy. pływaków euro
pejskich. 

Automobilowy zjazd 
gwiaździsty do Wilna 

z udzi.ałem łodzian 
nicznym i zdobywające teren przy porno- Jak już donosiliśmy w nadchodzącą S"'
cy akcyj solowych - przebojów i drib- botę i niedzielę Wileński Automobilklub u
blingów. rządza zjazd gwiaździsty do Wilna. Zjazd 

Trudno oczywiście przewidywać suk- ten odbędzie się w związku z uroczysto
ces naszych zawodniczek, niedość jeszcze ścią otwarcia nowej szosy, na którą to uro
rutynowanych, jednak o ile pomoc wytrzy- czystość przybyć ma p. Prezydent Rzeczy. 
ma tempo gry; i zasilać będzie atak do- pospolitej. W zjeździe tym będzie licznie o
bremi piłkami.. -me jeet. Wirkluez:On• ~ .belł&ĄY,_Udaki ,Automol'>łlklub. 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

TEATR EIGI KINO EIS WIDOWISKA BEi RAD JO 
--·····--··••nM:llllłllM~------~--···ii-·--···„-----··-··-··---··· ......... 

TEATRY 
teatr Miejski: - Rywale. 
Teatr Kameralny: - Grube ryby. 
Teatr Popµlamy: - Cały dzień bez kłamstwa. 

Bajk~O t!°!!'~ł~ W KINACH 
Capitol: - Ł6dź podwodna S 44 
Casino: - Przedziwne kłamstwo Niny Pie
trownr. 
Czary: - 5 dni strachu 
Grand-Kino: - Ostatni romans. 
Luna: - Władczyni Miłości 
Mimoza: - Boska kobieta 
Odeon: - Pantera 
Palace: - Gdy noc zapadnie. 
Resursa: - Tango miłości. 

Słońce: - Zuzia Saksofonistka 
Wodewil: - Pantera 
Zachęta: - Adjutant Cara 
Era: - Awantura arabska. 
'lenus: - Twierdza wrogów prawa 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

DZISIEJSZA PREMJERA 
„cALY DZIEŃ BEZ KLAMSTWA". 

Dziś pifłtek premjera arcywesolej pełnej 

werwy i komicznych sytuacji angielskiej gro
tęski Montgomery'ego „Cały dzień bez kłam

stwa". Reżyseruje M. Melina, dekoracje pr.zygo 
tował E. Pietkiewicz. Obsadę stanowią: I. Fa
leńs'ka, I. Kozłowska, z. Marcinowska, L. Pi
lanka, St. Dębicz, A. Górecki, W. Sclbor, M. 
Pluciłlski, A. Tartakowicz. 

W sobotę wieczorem i w niedziel~ dwa razy 
powtórzenie ,,Cały dzień bez kłamstwa", 

.,BAJKA DLA DZIECI•. 
Jutro, sobota o godz. 4 pp. oraz 'W niedzle

!' o godz. 12.80 w południe wesoła, barwna i 
efektowna urozmaicona tańcami i 6piewami 
bajeczka dla dzieci B. Hertza „Zaklvte trze
wiczki". Udział biorą: Zielińska, Puchniew
&ka, Trapszówna, Gorowski, Górecki, Pluciń
ski, Tartakowicz, Tatarski, Staszewski, W ar
chalo:wsld. 

, „GRUBE RYBY" 
• Mieczysławem Frenklem dla szkół. 

We wtorek o godz. 4 pp. dana będzie kome
;dla M. Bałuckiego „Grube Ry,:by." 1 Mieczysła
wem Frenklem dla szkół. 

XEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 

Dziś ąobota o godz. 8 w. oraz w niedziel~ o 
rodz. 8.80 w. arcykomiczna typowo-amerykań
ska komedja w S aktach „Fenomenalna 
wa" ,(Ladra) L. ;Johnsona. 

rrEATR KAMERALNY. 
Trauptta L 

DODATKOWE I OSTATNIE WYSTJ:;PY. 
MIECZYSLA W A FRENKLA. -

Wobec ogromnego powodzenia jakiem cie
łz'ł sit występy Mieczysława Frenkla kreują
i:ego kapitaln'ł rolę Wistowskiego w „Grubych 
Rybach". Dyrekcji Teatru Kameralnego udało 
1ię uprosić Mistrza o dwa jeszcze dodatkowe 
:występy. Mieczysław Frenkiel wystąpi dziś w 
Pilłtek oraz w sobo~ i niedziel~ 

Program Nr. CS 

Od wtorku dnia l paidżiernika 1929r. 
MOTTO; 

"Opuszczone ognisko domowe, 
to ołtarz bez kapłanki. 

Trzeci wielki film z cyklu prze• 
bojów sezonu Je•łen1tego P• b 

ZONY SZALONE 
Wstrzl\SajllCY dramat małie6aki któ
ry poruzył sumienia i aeri:a miljonów 

W rolach głównłch 
SUZY VERNON 

HENRI EDWARDS 
RUTH WEYHER 
OLAF FJORD 

Pocz~tek codz. o g. 430 PP• w soboty 
niedziele i świ~ta o g. 1 pp. 

Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse - 50 gr. 

~IQ.I~ [!1 , 'i[!l! 

„RZECZYWISTOść" po raz ostatni. 
W niedzielę o g. 6 pp. po raz ostatni kome

dja Bolesława Gorczyńskiego „Rzeczywistość" 

z Kozłowską, Lubieńskł1 Relewic..z-Ziembińską, 

i Melin.Ił-

KAROL I ANNA. 
:Mocne dramatycznie, lecz nie pozbawiona 

swoistej poezji aztuka L. Franka o trzech lu
dziach, których wykoleiła wojna „Karol i · An
na" po ogromnych sukcesach jakie odniosła 

na wszystkich scenach Zachodu dana będzie ja
ko najbliższa premjera. Reżyseruje L. Z'.mcki. 
- Przekład Jacka Friihlinga. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i jutro „Rywale" Andersona, Stallin

gsa i Zuckmayera, w przekładzie Jerzego ;Kos 
sowskiego, 

~HENRYK VI NA l.OW ACHt; 
Przedstawienie szkolne. 

Jutro w sobotQ dnia 5 b. m. o godz. 4 popo
łudniu „Henryk VI na łowach" - uroczystośc 

W. Bogusławskiego, urządzone dla młodzieży. 
Bilety w cenie od 60 gr. do 4 zł. należy za

mawiać w sekretarjacie teatru Miejskiego od 
godz. 11-2 i 7-9 mecz. telefon llł 

„ WESELE FIGARA". 
Pojutrze w niedzielę o godz. 4 popołudniu 

przedstawienie popularne „Wesele Figara" Bea
umarchais'ego. 

~eny; zniżone. 

„MIRA EFROS". 
W niedzielę wieczorem o godzinie 8.80 

sztuka Gordina „Mira Efros". Ceny zniżone. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia 
ciarni Salwy Moniuszki 2 od godz. 10 rano do 
7 wieczorem be.z przerwr. 

'I! W CZEPKU URODZONY" 
w Teatrze Miejskim. 

Wesoła komedja W. Rapackiego „W czepku 
urodzony;". 

MOJE NAJTRAGICZNIEJSZE CHWILE 
W żYCIU. 

Wyznania reżysera HENRYKA SZARO. 
- życie.„ zaczyna reżyser Szaro, patrząc 

przed siebie, życie - to taniec blask6w i cie
ni, chwil radosnych i tragicznych, szczeg6lniej 
tych ostatnich. 

Pyta mnie pan, jakiemi były najradośniej

sze chwile w mem życiu? Chwile pracy. Mam 
wrażenie, że nie przesadzę, jeśli powiem, iż 

taką była dla mnie realizacja mego ostatniego 
filmu „Mocnego człowieka" p/g Przybyszew
skiego, który to film realizuję dla wytwórni 
„Gloria". Praca nad tem potężnem dziełem, 

współpraca z wielkim Grzegorzem Chmarą, z 
M:arją Majdrowicz i innymi - to była istotnie 
wielka, słoneczna radośc. 

- A najstraszniejsza? 
- Widzi pan, najstraszniejszą chwilę prze-

żywam teraz. Dlatego może trudno mi o tern 
mówic. 

Chwilami męki, które teraz przezywam, są 

chwile montażu „Mocnego człowieka". Czło
wiek niewtajemniczony nie jest w stanie zro
zumiec cierpień reżysera, schylonego nad celu
loidowemi zwojami taśmy i dokonywującego o
statniego aktu twórczego. 

Od montażu przecież zależy wszystko. Ca
ła praca dotychczasowa, źmudna praca wielu 
miesięcy, wydaje się dziecinną igraszką wobec 
tego ostatniego trudu. · Dotychczas bowiem 
twarzyło się częstokroc rozrzutnie, z twórczem 
weselem i rozmachem, nak~cało się niekiedy 
po dziesięć razy jedną i tę samą scenę, - sko
ro pociągała. ona swem pięknem i bogactwem 
treści. Teraz tr~eba zdać rachunek sumienia, 
- odpokutować za swą twórczą rozrzutność. 

Potwierdzić słowa wielkiego mistrza z Weima 
ru, Goethego, iż dopiero ,,in dez: Begrenzung 
zeigt sich der Meister". 

Nie można przecież pokazać widzowi czte
ry, trzy, a nawet tylko dwa razy tej samej 
nakręconej poprzednio kilkakrotnie sceny, choć 
by każda wersja jej była na swój sposób 
piękna i ciekawa. Tu trzeba się zdecydować i 
bezlitośnie niszczyć swą pracę, - wybrawszy 
tylko jedną ze scen. Z krwawiącem sercem 

DZIS i DNI NASTĘPNYCH! 

Wielki dramat rozkiełznanych namiętności 

pod modrem niebem Argentyny p. t. 

„TANGO 
MIŁOSCI" 

z przepiękną amerykańską tancerką 
w roli głównej 

CarmelMeyers 
Następny program Następny program 

? ? ? • • 

Początek seansów w dni powszeanie o godz. 
5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne 

o godz. 3. 5, 7 i 9 

trzeba llaacać sceny dramatu Bieleckiego -
ChmarJ, trzerywać zachwycający uśmiech ~ 
drowicz, - skracać wstrząsające męczarni' 
morfinizującego się Sochy - Górskiego. 

A nadomiar wszystkiego pamiętać nalety o 
tern, żeby podać to wszystko tak, ażebY, 1mu
sić widza do patrzenia na gotowy film meml 
oczami, oczami reżysera. Ażeby narzucić wi· 
dzowi rytm i puls, jakim dla mnie bije dra
mat „Mocnego człowieka". 

Jeśli pomyśleć, że nakręciłem 18.000 me, 
trów czyli ilość równaj~ się sześciu obra
zom, z których pięć muszę skazać na zagładtt 
by zostawić tylko jeden - wtedy dopiero zro
zumie pan, jaką torturę przeżywam przy moi 

towaniu „Mocnego człowieka". 

Chcę wierzyć, że tortura ta zostanie wyna. 
grodzona. te uda mi się zebrać w 8000 mew 
trów kwintesencję tego cudownego dramatv 
namiętności, jakim są dzieje „Mocnego czło
wieka". 

I że moje najstraszniejsze chwile w iyda 
zostaną okupione tą chwilę najwyższej eksta
zy, gdy poczuję, iż serca tysięcy widz6w 'łf 

dzień premjery biją w jeden takt z mojem 
sercem, a oczy ich widzą to właśnie, co pra
gnąłem wcielić w wizję filmową „Mocne,e 
człowieka". 

w. z. 

CO U$&1'1Z,-Ą,- DZll 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZA. WSKI.BI 
FALA 1395 m. 
4 października. 

11,56 - 12,06 - Sygnał czasu s Warszawskie
go Obserwatorjum Astronomicznego, He~ 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 

12,05 - 13,00 - Koncert z płyt gramofoJM, 
wych. 

12,00 - Komunikat meteorofogiczny. Komun{ 
katy przygodne. 

13,20 - 15,50 - Przerwa. 
15,40 - Komunikat gospodarczy. 
16,16 - Komunikat Rady Naczemej Zjedno._ 

czenła Polskich Zwillzk6:w: Spiewaczycll ł 
Muzycznych. 

16,80 - Aktualja L. S. G. 
16,40 - 17,15 - Koncert z płyt gramofonor 

wych. 
t 7,15 - Komunikaty przygodnt. 
17,26 - Odczyt z działu „Hygjena i Med1ą.o 

na". 
18,00 - Koncert orkiestl'Y, mandolinist6w I>°' 

dyr. Al. Szczeg6łowa. 
19,0Q - Rozmaitości. 
19,25 - Komunikat rolniczy i meteorologie„ 

ny oraz transmisja z Krakowa notowe.6 
giełdy zbożowej krakowskiej 

19,40 - 19,55 - Przerwa. 
19,56 - 20,05 - Sygnał czasu z Warst 

Obserw. Astronom. Odczytanie pwgramv 
na dzień następny. 

20,05 - Pogadanka muzyczna. 
20,15 - Koncert symfoniczny z FilharmonJ 

Warszawskiej. W przerwie komunikat tea; 
trów miejskich. Po transmisji komunikaty1 
meteorologiczny, policyjny, sportowy, n&d· 
program oraz komunikaty PAT. 

•••••••••••••••• 
I ~Mi~-RMIMOZA I 
• KlLIŃS.KIEGO 178 •• li •••••••••••••••••• „ •••• • • • Od wtorku dn. 1 do ponie- • 
• działku dn. 7 października 29 r. I 

i BOSKA i 
5 KOBIETA ! 

Pot~żny dramat erotyczny. 

w roli głównej: 

GRETA GARBO 
Początek seansów w dni powszed

nie o godz. 5. 30 7. 30 9. 15. w sobo
ty o godz. 4-ej. w niedziel!l o godz . 
3-ej. 

• • •• • • • • • • • 
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Fabryka maszyn i Odlewnia Żelaza 
OTTO GOLDAĄĄElł 

Łódi, Kilińskiego 74-6. Telefon 12·30 
SPRZEDAJE OKAZYJNIE: 

tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, 
piły; (Kreis- & Bandsage), heblarkę do drzewa, imadła 
i kowadła. Maszyny i narzędzia dla kotlarni miedzi i że
laza, noże tokarskie ze stali narzędziowej i szybkosprawnej. 
Śruby, nakrętki, wentyle etc. z magazynu. Modele i ry
sunki. Motory elektryczne. Krany: ricczne i elektryczne. 

WllZWAlllll 
Magi1Strat m. Tuszyna wzywa panów nabyw 

c6w działek leśnych w osiedlu letniskowem 
"TUSZYN-LAS", by do dnia 20 października 
r. b. ure1ulowali w magistracie powstałe do 
\łn, 1 października r. b. zaległości rat za naby
te od miasta parcele. W przeciwnym razie, w: 
myśl punktu ' umowy, przyrzeczenie kupna
sprzedaźy zostanie rozwilłzane. 

Burmistrz (-) J. DOMOWICZ. 

~r. 27Z 

~------ - " I Kursy SeminarJjne I 
I Zrzeszenia Nauczycielskiego I 

ul. Wólczańska 123, I gimnazjum A. Skrzypkowskiej I 
I Lekcje rozpoczęte. Zapisy nowo· I 

wstępujących na kurs I, li, III i IV I codziennie od 3-ei do 8-ej pp. w Jo„ I 
I kału szkolnym. I 

-------~--._.~------------~--------~--~~-----------------------------------11\ ....................... ID ...... I' 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 

Dr. med„ 

lł6ŻAlłElł To chce mieć Dzielna 9, tel. 28-98 
dobry apa- Choroby skórne weneryczne i mo· 

rat RADJO csoplciowe. 

„., ••• , -------Różne 

!SZEWCY! 
Biżułerję 

kupuję, pełną war• 
tość płacę. Solidne 
traktowanie "Pre· 
ciosa". Piotrkow~kl! 
Nr.123 w podw6nru ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2 - 3 PP• przyi~ 

na spłaty 6 miesięczne, niech się Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Lecnnie 
zwróci do firmy lampi\ ~warcowl\. Oddiielna poczekah1ia 
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SK61łY Biżułerja 

muje kobieta lekarz 

DOLSKIE lłADIO dla plln. Dla pań od 3-5 pp. 190 
DR. MED. 

!Qf, Krir;yłanowskiego i S-ką J SADOKJERSKJ i DODATKI Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani· 
cznych łóżek me
talowych; wyżyma• 
czki amerykaMkie, 
materaco wyścieła. 
ne oraz materace 
sprężenowe hygie
DillZll „Patent" do 

zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe„Pre• 
ciosa".Piotrkow11k1 
123 w podwórzu. leczenie chorób weaepyez1tych 

moczopłciowych i skórnych 
Badanie k::wi i wydzielin na 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 

ĄQdrl!leja Nr. 4 • 
Beip_ł6tua P!óba ~- qstawi~lliem ;i~ara~u stom tolog 
w m1e11i;k;ąp1q kh1enbi !Ile obow1ęzu1e h • 

<lo kupna e. lrurgja 8ZCllf~k, Jamy 
naikorzystniej kupić można 

w spółce przy cechu 
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-----........ ---- ustnej I plastyka Rutynowany 
nauczyciel muzyki. 
(skrzypce, forte. 
pian) udziela lekcyj i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec1niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekah~ia dlą. kobiet 

TYLKO •isz1. 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 27„s3 

Piotrkowska 7') 
meblowych łóżek 

Ceny przystępne 
Radwańska 12-5 

23~ 

223 PORADA 3 zł. 

NA RATY 
otrzymaiłADjo aparat 

bez akcesorji w firmie 

DOKTOR 

WO&ICGW.-llCI 

D d podług miary nabyć r. me • można najtaniej 

I DE"E i na najdogod• + 11iej•asyeh wa. 
choroby wewn•trzne runkach w f~bry. f wolne posady 

HELLElł POLSKIE RADJO <;eslelniena 2f, Tel. 26.87. 
~pecjallsta che»r6b skórnych 

d 
• •,; oznych składzie 

i i:•ec1 „DOBROPOL" 
Piotrkowska 6 Telefon 44-95 ł.6clź 

Zdolnych 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań sfecialne 
g od z. 3-5 po poi., w niedz. od 1 -2 PP• 

inż.Kriyianowski i S·ka 
Andri:eja Nr. 4 

· i ~"P•rycznych 40r 
LĘCZENIE SWIA Tt.EM (lampą kwar. 

cow~). B11danie lcfwi i wydzielin. 
f'nyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 

w piedziele i świ~ta 9-1 

Powrócił „iotrkow~ka 73 
w -podworzu, 

przyjmuje od 8-11 i od 4~6 tel. 58-61 

:ianiodzielnych sto. 
Jarzy n11- roboty 
meblowe przyjmie 
„Orion" Nowaka 24 

Dla niezamożnych ceny leeznlc 224 

»o akt. Nr. 1G33 1929 ,, 
OQLOSZE!ll:lłl 

Komornik Są.du Grodzkie;p X rewiru w l,,odzl, 
llTANISLAW STOPCZYŃSKI, zam. \V l;edzi, priiy yl. 
U-go Listopada. 51, na zasadiie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza. że w dniu 11 październik& 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. .Aleltllandrows)l'.laj ll8, 
odbedzie sie sprzedaż przez licytacje rącllomotct nale
tą,cych do Moszka Ursztajna i ek!ą.dają,cyeh Jie z ms
bli oszacowanych ną. 11ume zł. 425. 
Lódź, dnia 28 września 1929 r. 

Komornik S'l'ANISLAW S'l'OPCZT&ll!CI. 

llo a.kt. Nr. 1313 1929 r. 
OGLOSZEliIJI, 

Komornik S11du Grodzkiego w Lod11l, TOMASZ 
tHORZELSKI, ze.mieszkały w ?.od.111 prsy ulicy l!len
kiewicza Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U, J>. C, O(lą.• 

aza, ~ w dniu 10 paździerpl~ 11129 r. od godz. lO·ej 
rano w Lodzi, przy ul. Zawadzkiej Nr. 6, odbędzie 

•1e sprzedaż " przetargu public:anego ruchomo~cl, 

118.leżących do Chaima Jonasa Kraushorna i 11ldadllJlł· 

i:ych sie z mebli, oszacowanych na •umt a. 71iU -
&godnie z art. 1070 U.P.C. niżej ceny szacunkoweJ, 

l..ódź, dn. 16.8 1929r. 
Xomorllilt TOMASZ CB:OBZEX.SKI. 

Do akt. Nr. 1649 1929 r. 
OGZ.OSZJl111'lB 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w Lodzi, 
I.EON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy Wól· 
e&atisklej 10, na zasadzie art. 1080 U. P. C., ogłaua, „ w dniu 15 pddziernlka 1929 1". o sodz. 10-ej ra• 
no w Lodzi, przy ul. Wschodniej 58, odbedzle 11!0 
1przedaż z przetargu publicznego ruchomości, nale· 
żQCych do Henocha Hillera 1 skla(lajlłCYCh •lt 1 
urzfłdzenla sklepowego I mebli oszacowanych na su· 
'łlt zł. 578. 
LO~. dn, SO września 1929 r. 

Z:omornilc Lll01' W4SOWSJa, 

'Io akt. Jlfr, '87 19119 l'o 

OGr.OSIE1ll'IB1 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, TOMASZ 

oCHORZELSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Slen· 
kiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła· 
aza, :te w dniu 10 pazdzie111lka 1929 r. od god111. 10-ej 
rano w Lodzi, Zawadzka 17 odbe<lzle sio spnedaż z 
przetargu publlcznego ruchomołcl, naleiteych do 
Szyj! Izraela Lewkowicza - 1 llkłada.1ą,cyeh 1110 a 
tza~Y oszacowanych na sumo zł. liSO - 11godnle 11 
:art. 1070 U.P.C. nltej ceny szacunkowej. 
Lód~, dn. 28. 9. 1929 r. 

Xomornl.k 'l'Olll.AaZ OEOBZJILSJa, 

CENY PRENUllERATY • 

•• Dla pań od 5-6 oddzielna pnctekahi.ia 111111111111111111 • 
U ~ CZ .a.1 zaop~tn:yć się w muna „ durki szkolne oraz 

szynele 
- · Na nadchodzący sezon szkolny polecam 

ST NOWAK wielki wybór mundurków, szyneli, cza 
pek oraz oznak, palt i wszelką garderobę. 

I 
• Wyrób własny. Pierwszorzędna rob.ota 

ŁÓDŹ Ceny konkurencyjne. 

I . 
PIOTRKOWSKA 162 (róg Głównej) 

Do akt, Jlf;r, 1981 1929 r. 
OGZ.OSZElłlB 

Komornik IX rewiru Sadu Grodzkiego w Lodzi, 
Z~GMUNT MAKOWSKI, zamiesz)\11,jy w Z.odzl. przy 
ul. Narutowicza. 49, na zą.ssdzle ą.rt. 1030 U, li', C, 
ogłasza, że w dniu 15 października 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodat, przy ulicy Brzezińskiej Nr. óO 
odbedzle sle sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomo~ci, należą,cych do firmy „Sukceso;owie Laj
zera Marklela Cytryna" i składajfł(:ych ale z 2 magli 
!Irmy „John" 2 kalandrów do gumowania i 2 pras 
jednowalcowYch oszacowanych ne. sumo zł. 6,200. 

Z..ódt, dn. 1. 10. 1929 r. 
Xomoruik BYGK'OllrT JllAJCOWSJtL 

:Do Ut. 111'r. 1655, 1656, 1657, 1658, 1659 18118 :r. 
OGłaOSZEl!fIB 

Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w Z.odzi, 
STANISLAW STOPCZY~SKI, zam. w Loda!, pray ul. 
ll·t:O Listopada lil. na zasadzie art. 1030 U. ;p, C. 
ogłaaza, te w dniu 11 października 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Zgierskiej Nr. 46 od· 
bodzie sle sprzedat pr:i:ez llcytącJo ruchomo4cl, nale· 
tąeych do Chaima Hersza :Rozena l 1Jkladaj,cych sio 
z cholewek i ekór oszacowa11ycn 11a •umt .i. 1,78' 
i:r. 75, 

l-ódt. dnia 20 wrze8nla 19211 r, 
Xo:ai.ol'll.lli; ST4NISZ.&W STOJ'0Hi\1Ua. 

J>o akt. 111'r. 1514 1928 r. 
OGiLOSSESIB ·1 

Komornik S~u Grodzkiego X rewiru 'li' Lodzi, 
STANISLAW STOPCZY~SKI, zam. w Z..odzl, przy ul. 
ll·go Listopada lil, na zasadzie art. 1080 U. P. C, 
ovaaaa, że w dniu 11 października 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Wrześnlel'lsklej 13 od· 
bodzie 1110 eprzedaż przez licytacjo ruchomości nale· 
tących do Walenteio Xo11plna l 11kl&daJ1&CYch 111 1 
cholewek, skóry i obuwia oszacowanych na 11ume 
zł. 418. 
Lódź, dnia 24 września 1929 r. 

Xomornik S'l'Alll'IS~AW STOPCIYŃSXI. 

Do akt. Jrr. 1617 1929 r. 
OG:r.Ol!IZE111'1:B 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, TOMASZ 
CHOJlZĘLSKI. zamieszkały w Lodzi przy ulicy Sien• 
l(lewlcza Nr. 67, na z!lł&dzle art. 1030 U. P. C. ogi&• 
sza, że w dniu 10 października 1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Lodzi, przy ul. Zawadzkiej Nr. 6, odbedzle 
sle sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości, 

mLleż~ych do Cha.Ima. Jonasa ~aushorna I składaj,. 

cych sle z mebli, maszyny do szycla4 l konfekcji, osza
cowanych na aume zł. 935 - zgodnie z art. 1070 U.P.C. 
nl:tej ceny szacunkowej. 

Lód$, dn. 11. 9. 1929 r. 
Z:omornU: '!l'OKASZ Cl:e:OBZllLSJCL 

:Do akt. 111'r. :1093 1929 r. 
OGir.OSZElll'l:B 

Xomornlk VI rewiru S~du Grodzkiego w Lodzi, 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy 
Wólczaf,sklej 10, n& za.sadzie art. 1030 U. P. C., ogła· 
sza, te w dniu 22 października 1929 r. o gods. 10-ej 
rano w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej 60 odbedale sio 
11przedafl 11 przetargu publicznego ruchomości, naleflł· 
cych do Salomona Wajngartena i składających sio s 
damskiego kamgarnu oszacowanych na sume •ł· ł580. 

Z..6dt, dn. 3 pddziernlka. 1929 r. 
xomonllk LEOS W4SOWSJD;, 

:Do Ut. Jlf:r. 81115 19:19 r. 
_, .;c,. O G z, O S Z E JIJ I B • 

Komornik VI rewiru Są.du Grodzkiego w Lodzi, 
LlllON w4ąowsKI, zam. w Lodzi, przy ulicy Wól· 
czańsklej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła

sza, że w dniu 22 października 1929 r. o godz. 10-eJ 
rano w Lodzi, przy ul. Piotr)cowsklej 3~ odbodzle sio 
spraedaż z przetargu publicznego ruchomości, nalet,. 
cych do Abusze Rawickiego 1 składaJi&Cych 1110 z me· 
bll oszacowanych na sumo zł. 645. 
Lódź, dn. 2 października 1929 r. 

:Komornik :LEOlll' WĄSO\VSE!. 

111111111111 Ili 
Pamiętajmy o potrzebach 

Straży Ogniow~j 
11111111111111111 li 
Do akt. Jlfr. 1400 1929 r. 

0CłZ.OSSJl111'1:S 

Komornik VI rewiru 84<1.u Grodzkiego w Lodz~ 
LEON W.t.SOWSR;I, zamieszkały w Lodzi pn:y W. 
Wólczaruikiej 10, na zasadzie ą.rt. 1030 u. P. c~ 
ogłasza że w dniu .2J! październik& 1929 r. o godz. 
10-ej rano w Z..Od:rl, przy ul. Cegielnianej Nr. 4( 
odbędzie isio sprzed~ a przetargu publicznego rucho• 
mości, 118.leżących do Gedalji Kurca. 1 11klada.jlłCycl! 

sle z mebli oszacowanych na 11umę zł. 1,4-05. 
L6dt, dn. 2 października 1929 r. 

lComornik LE01' w 4SOW~ 

:Do akt. •r. a&U 19119 r. 
OG•OSJIJIJll'IJJ 

.a:omorntk VI rewiru $4du Grodzkiego w Z..od2', 
LlllON WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przf W. 
Wólczwltlej 10. na zasadzie art. lOSO u. P. c„ 
ogł111za, że w dniu 17 październik& 1929 r. o godz. 
10.el rano w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 42 
odbędzie sio sprzedat z przetargu publicznego ruch!>· 
mości, nale$ą.cych do Chemji Choroszcza 1 składają. 

cych sie z towaru oszacowanych na sume zł. S,470. 
Z..ódź, dn. 8 października 1929 r. 

Z:omornik :Ll'lOJI W4SOW8z:t. 

J;)o &tł. :Sr. 111567 1929 r. 
OGliOSJIBJlfIE, 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w Z..Odz!. 
LEON W 4SOWSKI, za.mieszkały w Lodzi przy ul. 
Wólcza.flskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C., 
ogłuza, . że w dniu 15 październ!I~ 1929 r. o godz, 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Wschodniej Nr. 5C 
odbędzie sio sprzeda.i przez publiczną licytacje ru· 
ehomoSct. uależ~ych do .Aljasza Dajcza. 1 skladaj4-
cych. JlO 1 mebli i trzech maszyn do nawijania nici 
oszacowanych na sume zł. 590. 

Lódt, dn. 2 października 1929 r. 
i::o:mornik LlJOll w ĄSOWSJó 

• l.odzi z nłedzielnJlll dodotldem ilustrowupi mi'?- zł. 4.10 
Zamiejscowa • • • • „ 5.-

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH• 
Na I-ej stronie SO gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamrl 
W tekście 4Q . • „ „ 1 • • 4 „ 

Ogłoszenia fir.m zamiejscowych, chociażby posiaaaji\cyoh ~iljt 
w l.odzi. a eentrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen =ei· 
scowyeb. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda n.owr 
podwyżka obowi1tzuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia <lo zm1an.1 
eeo bez upnedniego zawiadomienia. Za terminowy druk o~oszen. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Zagraniczlla • .• • • „ 8.-
0dnoszenie do -Oom• • • „ 0.40 

fł'oamerat~ moina przerwaef t:tlko 1 i U łait!e,o miesillca 

Konto czekowe w P. K. O. Hr. 65,210 

Za tekstem 30 -• • „ 1 „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 '„ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(lOłamó'°" 
Drobne 10 i?F„ posznłCtW.anie praey 5 gr. za wyn.L Najmniejsze 
ogło.szenie 50 gr. Ogłoszenia nadeałane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drołlj. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 .procent drożej. 

Ogłoszenia akcydełl8owe 30 procent droieio 

W.JTdawca: -T owarz.ystwo Rzcmieilaicze _.Reaursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnei. .Piotrkowska ..lS. 

ArtykałJ, nadesłano bez oznaczenia i\onorarium, u:wara i ~ ~ 
za bezpłatne. 

Rękopisów 1ar0wno 11tytycll jak i wnn„<.1ll)""ll redak:c11 
ale IWraca. 


